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Dokumenty Komisji Koreańskiej ONZ 


świadectwem agresji amerykańskiej 


nowym 


NOWY JORK (PAP). — Na ła- 
mach dziennika „Daily Compass“ 
znany publicysta Johannes Steel 


charakteryzuje treść dokumentów po 
zostawionych przez członków tzw. 
Koreańskiej Komisji ONZ podczas 
ucieczki z Seulu. 

Dokumenty te obejmują protokóły 
wspólnego posiedzenia gabinetu Li 
Syn Mana i dowództwa armii połud 
niowo - koreańskiej z dnia 14 lute- 
go 1949 r. na którym to posiedzeniu 
zapadla decyzja o podjęciu działań 
wojennych przeciwko Korei Północ- 
nej najpóźniej w lipcu 1949 r. Póź- 
niej zresztą okazało się, że termin 
ten był przedwczesny. 

Na wspomnianym posiedzeniu obe 
cny był w charakterze „obserwato- 
ra“ kierownik grupy amerykańskich 
doradców wojskowych generał bry- 


Sztaiety Pokoju 


we Francji 

GENEWA (PAP) — Z Paryżą do 
noszą: 

Witane entuzjastycznie przez lnd= 
ność mijanych miast i wsi — sztafe- 
ty pokojowe młodzieży francuskiej 
zdążają na francusko - włoski zjazd 
pokojowy młodzieży w Nicei, 


„Sztafety z Cherbourga, Asq i Dun 
kietki, po uroczystościach w Pary- 
żu, udały się w dalsza droge. 


Na zlot pokoju do Nicei wraz z 
mlódzfeża francuską wyjedzie 12-030 
howa delegacja młodzieży polskiej z 
Pas de Calais i Nord. 

%* s * 

GENEWA (PAP) — Sztafeta z 
Bretonii zebrała między Brestem a 
Oradour sur (lane 20 tysięcy pod- 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 


gady Roberts. Li Syn Man prosił Ro 
bertsa, by przekazał do Waszyngto- 
nu próśbę o niezwłoczne zwiększe- 
nie dostaw broni amerykańskiej, 

Po tym posiedzeniu rozpoczęły się 
intensywne przygotowania do woj- 
ny. Pierwszym krokiem było zmobili 
zować wszystkich mężczyzn w wieku 
oil lat 18 do 45. Amerykańscy instru 
ktorzy wojskowi szybko wyszkolili 
6 regularnych dywizji, zaopatrzo- 
nych w broń amerykańską. W wy- 
szkoleniu brało też udział ok. 10 ty- 
sięcy japońskich podoficerów i ofice 
rów z b. japońskiej armii cesarskiej. 

Na lipiec 1949 r, wzdłuż 38 równo 
leżnika skoncentrowano 5 dywizji 
południowo . koreańskich z doboro- 
wymi oddziałami na czele. Pierw- 
szym zadaniem bojowym miało być 
zajęcie miasta Heczźn na północ od 
38 równoleżnika, Wśród skoncentro 
wanych wojsk znajdowały się jed- 
nostki, które brały udział w krwa- 
wym stłumieniu powstania w Inczon 
w 1946, 

Rezerwę stanowiły dwie dywizje 
policyjne. 

Minister obrony marionetkowego 
rządu Sin Sen-Me w mowie wygło- 
szonej na wiecu młodzieży południo 
wo - koreańskiej w Inczon dnia 17 
lipca 1949 r. oświadczył: naszą ar- 
mią czeka na rozkaz prezydenta. 
Gdy tylko rozkaz ten otrzymamy, — 
zajmiemy w ciągu jednego dnia 
Phenjan i Wonsan. Pelny tekst mo- 
wy Sin Sen Mo został ogłoszony 
przez południowo. koreańską agen- 
cję prasową 18 lipca 1949 r. 

W ten sposób wtargnięcie do Pół- 
nocnej Korei zostało przygotowane 
już w 1949 r. Wydarzył się jednak 
incydent, który przekonał widocznie 
amerykańskich pozy wojsko- 
wych, że armia południowo - koreań 


ska jest niepewna: w ciągu nastepne 
go tygodnia z armii tej zdezertero= 
wały dwa bataliony i zbiegły do Pół 
nocnej Korei. Jak wynika z doku- 
mentów znalezionych w Seulu, ame 
rykańscy doradcy wojskowi oświad- 
czyli wtedy Li Syn Manowi, że in- 
wazja wyznaczona na lipiec 1949 r, 
byłaby przedwczesna i że przed ła- 
kakolwiek ofensywą należy dokonać 
gruntownej ezystki w armii połud- 
niowo _ koreańskiej i w aparacie ad- 
ministracyjnym, 

Inwazja uległa odroczeniu i, zgo- 
dnie z instrukcjami amerykański- 
mi, w armii południowo . korean- 
skiej przeprowadzono czystkę, w wy 
niku której rozstrzełano 55 oficerów 
i żołnierzy, a 15 tysięcy osób usunię 
to z wojska. Dowództwo południowo 


koreańskie znalazło się całkowicie 
pod kontrolą najskrajniejszej prawi 
cy. Nastąpił niebywały terror. Oko- 
ło 50 tysięcy południowych Koreań 
czyków osadzono w więzieniu. Spa- 
łono około 100 wsi, a ich mieszkań- 
ców bądź rozstrzelano, bądź też wy- 
słano do obozów koncentracyjnych. 

Po załamaniu się planów ofensywy 
w lipcu 1949 r. wszystkie dalsze 
przygotowania odbywały się w taje- 
mnicy. 15 sierpnia 1949 r, Li Syn 
Man kazał utworzyć „strefę zakaza= 
ng“ szerokości 20 km. wzdłuż 38 ró- 
wnoleżnika. 

Dokumenty znalezione w Seulu za 
wierają nie tylko te, lecz i inne ti- 
czne dane, które rzucają światło na 
charakter agresji amerykańskiej w 
Korei. 


Przez” szkolenie — do wzmożonej „produkcji 


Dzisiaj każdy robotnik ma moż- | 
ność podnieść swe kwalifikacje za- | 
wodowe. Doszkalanie przy warszla- 
cie pracy, szkolenie na kursach i w 
szkołach zawodowych obejmuje z ro 
ku na rok coraz większą ilość robot- 
ników. Nawet wiek nie odgrywa ro- 
li. Starsze prządki (kaczki awan- 


sują szybko na maj- 
sirów. kierowników oddziałów. 

Na zdjęciu: tkaczka z ZPB im. 
| Harnamą tow Macińska chcąc pod 
nieść zasób swych wiadomości fa- 


chowych zasięga rady instruktora 


tow. Bełdowskiego. 


Wzrasta ud 


ział kobiet 


w kamponii wyborczej Komitetów Obrońców Pokoju 


Kampania wyborcza blokowych 
Komitetów Obrońców Pokoju w Ło- 
dzi rozwija się jak najbardziej po- 


myślnie. Od dnia 1 bm. tzn. od roz- 
poczęcia akcji do dnia dzisiejszego, 
odbyło się już sto kilkadziesiąt ze- 
bran wyborczych 

Jednak nie ze wszystkich jeszcze 
komitetów blokowych napłynęły spra 


Sukces planowej gospodarki radzieckiej 


Plan gospodarczy RFSRR — 


wykonany w drugim kwartale br. z nadwyżką 


MOSKWA (PAP). — Urząd Staty 
styczny Rosyjskiej Federacyjnej So 
cjalistycznej Republiki Radzieckie: 
podsumował wyniki wykonania pań 
stwowego planu rozwoju gospodarki 
nerodówej RFSRR w drugim kwar- 
tale 1950 r. 

W zakresie produkcji 
wej w drugim kwartale br. 
konano w 104 proc. 

Plan produkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu rb. został rów- 
nież przekroczony. W H kwartale 
1950 r, wyprodukowane ponad plan 


przemysła- 
plan wy 


„Linia Mac Arthura — przełamana 


Pod Taegu koreańskie wojska ludowe wbiły się głębokim klinem w pozycje amerykańskie 


LONDYN (PAP), — Depesze ko- 
respondenta Reutera z kwatery głó- 
wnej gen. Mac Arthura w Korei do 
noszą, że  północni Koreańczycy 
przeniknęli na odległość 20 km po- 
za linię obronną nad rzeką Naktong 
na północ od Taegu, Oddziały pół- 
nocho - koreańskie wbiły się kli- 
nem szerokości 4 km, poprzez pczy 
cje południowo _ koreańskie, zajmu 
jąc wyżyny wokół miejscowości 
Pian, oddalone od Tacgn na 48 km. 
Według dalszych niepotwierdznnych 
informacji korespondenta Reutera 
wojska ludowe posunęły się jeszcze 
dalej na wschód od Pian, zajmując 
Uisong o 37 km poza rzeką Naktong, 
Operacje wojsk północno - korzań- 
skich zagrażają odcięciem, działaja- 
cych na tym odcinku oddziałów po- 
łudniowo - koreańskich ź części ave 
rykańskiej I dywizji. 

Przybyłe ostatnio oddziały amery 
kańskiej piechoty morskiej zostały 
natychmiast rzucone do walki na po 
łudniu Korei, by osłabić - napór 
wojsk północno - koreańskich w kie 
runku portu Pusan. Sztab Mac Ar- 
thura doniósł o Kkontratakach tych 
oddziałów na wschód od Czindźu. 

Kontrataki te zostały jednak po- 
wstrzymane przez wojska ludowe, 

W kwaterze głównej Mac Arthura 
oświadczono, że zwykły komunikat 
wieczorny nie zostanie w poniedzia- 
łek ogłoszony wobec braku „nowych 
wiadomości”. 

Korespondent Reutera dowiaduje 
się, że nacierające czołgi amerykań 
skie napotkały na oddziały północ- 
no = koreańskie zaopatrzone w nowo 
czesną broń przeciwczołgową, Jeden 
pluton amerykańskiej piechoty mor 
skiej został otoczony w górach. 
Walki trwają. 

Lotnictwo amerykańskie dokona- 
ło znów szeregu gwałtownych nalo 
tów, atakując m. in. Phenjan. 


PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenjan komunikat naczelnego do 
wództwa koreańskiej Armii Ludo- 
wej stwierdza, że na wszystkich fron 
tach wojska ludowe zadają: ciężkie 
ciosy wojskom amerykańskim i ed- 
działom Li Syn Mana, stawiającym 
zaciekły opór. Ofensywa Armii Lu- 
dowej trwa. Wyzwołona została miej 
scowość Gundzi, ważny, punkt obron 
ny na drodze do Taegu. 

w ośtatriich walkach wojska lado- 
we zadały nieprzyjacielowi dotkli- 
we straty i wzięły jeńców. Zdobyto 
znaczną ilość sprzętu. 

W toku zaciętej bitwy na wybrze* 
żu wschodnim nieprzyjaciel poniósł 
cieżkie straty. Wojska ludowe wzię= 
ty licznych jeńców oraz zdobyły wiel 
ką ilość samochodów pancernych i 


| ka 


innych pojazdów, różnego sprzetu ijod jarzma i terroru faszystowskie- 


amunicji. 


WYBORY DO KOMITETÓW 
LUDOWYCH W KOREI 


PEKIN (PAP), — Z Phenjanu do- 
noszą, że na wyzwolonych obszarach 
Korei Południowej odbywają się wy 
bory delegatów dọ wiejskich i okre- 
gowych komitetów ludowych. 

Komitety ludowe przystąpiły już 
do prący. W pierwszym rzędzie ko- 
mitety przystępują do przygotowań 
dla przeprowadzenia reformy rtlnej. 


MARYNARZE JAPOŃSCY 

ODMAWIAJĄ KATEGORYCZNIE 
PRZEWOŻENIA BRONI NA KOREĘ 

PEKIN (PAP) — Z Tokio donosza, 
że marynarze japońscy odmawiają 
przewożenia sprzętu wojennego do 
Korei, W porcie Sasebo zmobi! zowa 
no wszystkie japońskie statki han- 
Glowe dla: celów wojennych. Pra- 
wicowe kierownictwo związku zawo 
dowego marynarzy japońskich wyra 
gito gotowość współpracy z władza- 
mi japońskimi i amerykańskimi wła 
dzami wojskowymi. Jednakże mary 
narzę Sasebo wysłali do Tokio depe- 
szę, w której oświadczają, że odma- 
wiają przewozu broni i amunicji 
do Korei i domagają się nowych wy 
borów do władz związkowych. Mi- 
mo represji ze strony policji japoń- 
skiej i amerykańskich władz woi- 
skowych wałka marynarzy jāpoñ- 
skich i robotników portowych trwa. 


DEZORGANIZACJA W ARMH 
USA NA KOREI 

NOWY JORK (PAP) — Korespon 
dent agencji United Press przy ar- 
mii amerykańskiej na froncie w re 
jonie rzeki Naktong donosi, że czoł- 
gi półmocno - koreańskie, których 
ilość nie została stwierdzona, sforzo 
wały rzekę Naktong na centralnym 
odcinku frontu zachodniego. Amery 
kanie wypędzili całą koreańską lud 
ność cywilną z pasa szerokości 5 — 
20 mil wzdłuż wybrzeża tej rzeki. 

Korespondent agencji Associated 
Press donosi, że o świcie oddziały a- 
merykańskiej piechoty morskiej 
przez pomyłkę ostrzeliwały się wzaje 
"mnie. Wymiana strząłów trwała 6 go 
dzin, dopóki nie spostrzeżono błędu. 


LUDNOŚĆ WYZWOLONYCH OB- 
SZARÓW KOREI WYRAŻA WDZIĘ 
CZNOŚĆ DLA ARMII LUDOWEJ 
I KIM IR SENA 

PEKIN (PAP), — Z Phenjanu do- 
noszą, że ludność wyzwolonych ob- 
szarów Korei Południowej przesyła 
na ręce Kim Ir Sena liczne depesze 
i listy, w których wyraża wdzięcz- 
ność Armii Ludowej za uwolnienie 


go reżimu lisynmanowskich 
ców. 

Mieszkańcy Inczon uchwalili 
lucję, która stwierdza: 

W dniu 4 lipca Inczon został dzię= 
ki bohaterstwu Armii Ludowej eal- 
kowicie wyzwolony spod jarzma im 
perialistów amerykańskich i lisyn- 
manowskich zdrajców. Jesteśmy za 
to bezgranicznie wdzięczni bohater- 
skim żołnierzom Armii Ludowej, Nie 
będziemy szczędzić sił, by całkowi- 
cie zniszczyć wroga i będziemy oka 
zywali wszechstronne poparcie rzą- 
dowi Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej, który zapew- 
nia nam nowe, szczęśliwe życie, 


zdraj- 


rezo 


znaczną ilość walcówki, metali, ma 
teriałów bugowlanych, tkanin ba- 
wełnianych i wełnianych, artykułów 
spożywczych i wiele innych towa- 
rów. 

Komunikat Urzędu Statystycznego 

RS stwierdza następnie, że koł- 
chozy, sowthozy oraz ośrodki maszy 
nowo-traktorowe przeprowadziły ter 
minowo i wzorowo siewy wiosennie. 
Kołchozy i sowchozy Federacji Ro- 
syjskiej przekroczyły znacznie pian 
zasiewów kultur jarych. 

Wiosną r. bież. — czytamy w ko- 
mumnikacie: = kołchozy i sowchozy 
stepowych oraz lęsisto-stepowych 
p otodów europejskiej części RFSRR 
założyły trzykrotnie więcej ochron- 
nych pasów leśnych niż wiosną 1949 
roku. Wzrósł równieź stan pogło- 
wia bydła. 

W r. b. zbudowano w RFSRR wie 
le nowych zakładów  przemysło- 
wych, szkól, szpitali i domów miesz 
kalnych. 

Poważnie wzrosły obroty handlo- 
we w sektorze państwowym i spół- 
dzielczym. 

W porównaniu z II kwartałem 
nub. produkcja energii elektrycznej 
sieci komunalnej wzrosła © 12 proc., 
a produkeja gazu świetlnego dla po- 
trzeb ludności — o 21 proc. 


4 s r sa } 
Komunikat wskazuje równiez na 


wzrost przewozu pasażerów przez 
wszystkie środki transportu miejskie 
zo. Przewozy pasażerów trolleybu- 
sami wzrosły o 40 proc., taksówka- 
mi — ponad dwukrotnie. 

Pierwsze półrocze 1950 r. upłynęło 
pad znakiem dalszego wzrostu licz- 


i 
by robotników i urzędników zatrud 
nionych w przemyśle oraz pod zna 
kiem dalszego wzrostu wydajności 
pracy. 

W drugim kwartale 1950 mr. 
ukończyło wyższe uczelnie i in- 
ne specjalne uczelnie techniczne o 
17 proc. więcej młodzieży niż w r. 
1949, 

Komunikat Urzędu Statystyczne- 
go RĘSRR podkreśla w zakończe 
niu, że w II kwartale 1950 r. poważ 
nie wzrosła sieć szpitali oraz insty- 
tucji pouka A czno-sanitarnych. 


Delegacja handlowa NAD 
przybyła do Pekinu 


PEKIN (PAP). 
cja Nowych Chin, 


— Jak donosi Agen- 
do Pekinu przybyła 
delegacja handlowa Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Na czele 
deleqacji stoi Gerhard Ziller, 


wozdania z przebiegu zebrań. We- 


dług niekom pletnych meldunków wy 
brano 308 delegatów. w tym 118 ko- 
biet. Udział kobiet w akcji wybor- 
czej stale wzrasta, — sądzić więc 


należy, że odsetek kobiet - delegatek 
również ulegnie poważnemu zwięk- 
szeniu, 

Jak dotychezas przodują w pra- 
cach przygotowawcżych, organizacyj 
nych i propagandowych. Komitety 
Obrońców Pokoju następującyca 
dzielnic: Staromiejskiej, Widzewa i 


Rudy Pabianickiej. 

Dzielnica Staromiejska, chociaż: ze 
brania wyborcze rozpoczęła z kilku- 
dniowym opóźnieniem, dzięki właści 
wej organizacji i dobremu zaplano- 
waniu prac przygotowawczych, wysu 
nęła się obecnie na czoło wśród wszy 
stkich dzielnie naszego miasta. 

Dzielnice Widzew i Górna - Lewa, 
których komitety blokowe pracują 
na ogół bardzo sprawnie, akcję r0ż- 
winęły w całej pelni — wykazują 
jednak pewne niedociągnięcia pod 
względem sprawozdawczości. 

Rozpatrując dotychczasowe prace 
Komitetów Obrońców Pokoju na tere 
nie naszego miasta, nasuwa się nie- 
watpliwy wniosek, że ruch obroń- 
ców pokęju w Łodzi potrafił stwo- 
rzyć właściwe ramy organizacyjne. 
| Tysiące aktywistów bojowmików 
o pokój. często ludzi, którzy po raz 
|pierwszy biorą udział w pracy spo- 
lecznej, dobrze wywiązuje się z za- 
dań, powierzonych im przez społe- 
czeństwo. W bieżącej kampanii wy- 
borczej, tak jak poprzednio w akcji 
zbierania podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim, tysiące ludzi wyka- 
zuje talenty organizacyjne, a przede 
wszystkim wielki entuzjazm i szcze- 
re oddanie się sprawie walki o po- 


kój. 


Zacieśniają się więzy przyjaźni 
między postępową młodzieżą całego świata 


a młodzieżą ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Wymownym 
świadectwem więzów przyjaźni i so- 
lidarności międzynarodowej, łączącej 
naród radziecki z masami pracują- 
cymi całego świąta — są coraz czę- 


Masy pracujące Anglii potępiają 


udział wojsk brytyjskich w wojnie na Korei 
Jedność klasy eaiiaki uratuje pokój światowy — stwierdza odezwa KP Anglii 


LONDYN (PAP). 


— Sekretarz ge- 
neralny Brytyjskiej Partii Komuni- 
stycznej Harry Pollitt ogłosił do ro- 
botników odezwę, w której stwier- 
dza, że wielka Brytania znajduje 
się obecnie w nader poważnej sy- 
tuacji. 

Wszyscy szeregowi «członkowie 
Partii Pracy i wszyscy robotnicy — 
stwierdza odezwa — uważają, że 
wojna w Korei stanowi poważną 
grożbę dla pokoju światowego. Bry- 
tyjskie siły powietrzne i morskie 
biorą już udział w wojnie koreań- 
skiej, a siły lądowe mają być wkrót 
ce wysłane do Korei. Rząd brytyjski 
ogłosił werbunek „ochotników“, by 


zwiększyć liczebność wojsk angiel- 
skich, walczących przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu, z którym naród 
brytyjski nie ma żadnych proble- 
mów spornych, 

Posunięcia rządu amerykańskiego 
w sprawie Formozy obliczone są na 
rozpętanie wojny przeciwko Chiń- 
skiej Republice Ludowej. Krok za 
krokiem Stany Zjednoczone POPY" 
chają Anglię na drogę nowych kon- 
fliktów. 

Rząd labourzystowski ogłosił me- 
morandum, stwierdzające, że w cią” 
gu najbliższych trzech lat wyda 3 
miliardy 400 milionów funtów szter 
lingów na zbrojenia. Oznacza to, że 
nowe, olbrzymie ciężary spadną na 
barki brytyjskiej klasy robotniczej. 
Przyczyni się to do wzrostu cen i do 
zwiększenia podatków, do ogranicze 
nia kredytów na budownictwo mie- 
szkaniowe i pogorszy jeszcze znacz= 
nie i tak już zachwianą równowagę 
gospodarki brytyjskiej. 

Czy w tej sytuacji — zapytuje o- 
dezwa — szeregowi członkowie Par- 
tii Pracy mogą zachowywać milcze- 
nie? Obecnie realizowana jest poli- 
tyka Churchilla i konserwatystów 
iw związku z tym naród angielski 
stoi w obliczu nowej katastrofy, Je- 
steśmy zdania, Że udział Anglii w 
wojnach, zmierzających do zachowa 
nia władzy imperialistów nad naro- 
dami Dalekiego Wschodu. które nie 
chcą pozostawać nadal w niewoli 
kolonialnej i pragną utworzyć swe 
własne demokratyczne rządy, — nie 


leży w interesie narodu angielskie- 
go. Nie leży także w interesie ná- 
rodu angielskiego" podkopywanie au 
toryłetu ONZ przez niedopuszcza= 
nie do tej organizacji" delegatów 
chińskiego rządu ludowego, repna 
zentującego 475 milionów ludzi, 

du uznanego przez rząd pkh 
stowski. Tym mniej naród angielski 
jest zainteresowany w odmowie re- 
gulowania konfliktu , koreańskiego 
na podstawie propozycji uczynio- 
nych. przez Pandit Nehru oraz odpo 
wiedzi nań Józefa Stalina, 

Odezwa kończy się: słowami, wzy- 
wającymś angielską klasę robotni- 
czą do jedności i stwierdzającymi, 
że jedność ta może uratować pokój 
światowy. 


stsze przyjazdy do ZSRR zagranicz- 
nych delegacji robot niczych, kobie- 
cych, młodzieżowych itd. 

W Związku Radzieckim bawi obec 
nie delegacja związku zawodowego 
robotników angielskiego przemysłu 
energetycznego, delegacja hutników 
angielskich, delegacja francuskiej 
sportowej federacji robotniczej oraz 
delegacje młodzieży Chin Ludowych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, Vietnamu, Francji, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowacji, Węgier i Mongol- 
skiej Republiki Ludowej. 

Spotkanie aktywu młodzieży mo- 
skiewskiej z zagranicznymi celega- 
cjami młodzieżowymi przekształciło 
się w imponująca manifestację jedno 
ści i solidarności światowego frontu 
postępu i pokoju. 

Sekretarz KC Komsomołu — Mi- 
chajłow stwierdził na zakończenie, 
iż młodzież radziecka podpisując 
jednomyślnie wraz z całym narodem 
Apel Sztokholmski, zadokumentowa- 
ła swą solidarność międzynarodowa, 
swe głębokie oddanie Ojczyźnie So- 
cjalistycznej, Partii Bołszewickiej o- 
raz Wielkiemu Wodzowi i Nauczy- 
cielowi mas pracujących całego świa 
ta — Stalinowi, 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu 
uchwalony zostsł tekst listu powitał 
nego do Józefa: Stalina, 


Półtora miliona 


podpisało już 


NEW YORK (PAP), — Osrodek In- 
formacyjny Komitetu Obrony Poko- 
ju podał do wiadomości, że w Sta- 
nach- Zjednoczonych Apel Sztokholm 
ski podpisało dotychczas milion 500 
tysięcy obywatek, 

Akcja- zbierania podpisów trwa nie 
przerwanie mimo wysiłków ze strony 
prasy kapitalistycznej i władz fede- 
ralnych które wszelkimi możliwymi 


obywateli USA 


Apel Pokoju 


sposobami usiłują oczernić akcję p 

kojową Stanach Zjednoczony: 

Ośrodek Informacyjny stwierdza, żí 
mimo tej oszczerczej kampanii w c: 
iym kraju powstają nowe komitet: 
obrony pokoju 1 nadchodzące di 
ośrodka listy nie przestają wyraża: 
zainteresowania, jakie akcja zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Szłokholm 
skim wzbudza w całym kraju. 


w 


— pierwsi w budowie podstaw socjalizmu 
Streszczenie referatu generała Franciszka Jóźwiaka-Wiłolda, wygłoszonego na naradzie 
krajowej aktywu Związku Bojowników o Wolność i Demokrację w dniu 4 sierpnia 1950 r. 


WARSZAWA (PAP), — Na wstę- 


pie swego przemówienia prezes 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację gen.  Jóźwiak- Witold, 


nawiązując do V Plenum KC PZPR 
omawia pokrótce zadania Planu 6: 
letniego, po czym stwierdza: „PZPR 
nakreśliła gigantyczną linię rozwoju 
gospodarczego Polski, linię, mającą 
na celu przebudowę ustrojową nasze 
go kraju, a więc linię polityczną, . bę 
dącą ucieleśnieniem naszej marksi- 
stowskó-leninowskiej ideologii. Wy- 
konanie tej linii wymaga mobilizacji 
wszystkich twórczych sił mas pracu 
jących, wymaga wielkiej ofiarności 
i poświęcenia, wielu trudów i wyrże 
czeń, hartu i bezkompromisowej wo 
fi wykonania wielkich zamierzeń. 
Lenin i Stalin uczyli zawsze, że wy 
konać wielkie, historyczne zudania 
może partia tylko wtedy, gdy zdoła 
dla wykonania tych zadań pozyskać 
i zmobilizować milionowe masy bez- 
partyjne. Trzeba więc, aby nie tylko 
aktywista, ale każdy członek nasze 
go związku zrozumiał zadania i kie 
runek Planu 6-letniego, aby umiał 
mobilizować i aktywizować do wy- 
konania tego planu swe najbliższe 
otoczenie. 

W tej wielkiej bitwie klasowej o 
budowę podstaw socjalizmu w na- 
Szym kraju — my, bojownicy o woal 
ność i demokrację, musimy stać się 
najbliższą rezerwą naszego Rządu 
Ludowego oraz uwangardy klasy ro 
botniczej i kierowniczki naszego na- 
rodu — Polskiej Zjedaoczonej Partii 
Robotniczej. 

Mobilizowaliśmy w latach okupa- 
cji hitlerowskiej i terroru szerokie 
rzesze mas pracujących wokół hasła 
walki z okupantem, wokół programu 
politycznego i społecznego PPR. 
Słuszność tego programu, opartego 
na granitowej podstawie "przyjaźni 
z niosącym wyzwolenie Związkiem 
Radzieckim, rodziła nasze zwycię* 
stwa. W pierwszych latach po wy- 
zwoleniu sztandarem naszym stało 
se wezwanie Rządu Ludowego i Par 
tii mas pracujących do walki o od- 
budowę zniszczonego kraju, do wal- 
ki z wrogiem wewnętrznym, z ban- 
dami podziemia, z mikolajczykowską 
asenturą imperializmu anglo-amery- 
ksńskiego. 

W tych latach na sztandarach na- 

s'cgo związku wypisaliśmy* hasło: 
„Pierwsi w- walee — pierwsi w od- 
budowie“. Odbudowa była walką o 
wykonanie Planu B-letfniego. Dziś 
naszym wezwaniem boiowym musi 
stęć się hasło; „pierwsi w walce — 
pieewsi w budowie podstaw socjaliz- 
mu“, 
W latach walk z okupantem  hitle- 
rowskim trzeba było żądać od nas : 
życia, gdy tego wymagała sprawa 
walki o wolność. Dziś musimy żą- 
dać od wszystkich naszych wczoraj- 
szych towarzyszy broni, towarzyszy 
walk i niedoli — aby żyli i pracowa 
li dla sprawy socjalizmu. Trzeba 
wezwać wszystkich członków nasze- 
go związku, aby głęboko i dokładnie 
przestudiowali i zrozumieli dynami- 
kę cyfr. zawartych w Planie 6-lef- 
nim. Trzeba zmobilizować wszyst- 
kich członków naszego związku do 
walki o wzrost wydajności i jakości 
produkcji, o oszczędne dysponowanie 
materiałami, surowcami, paliwem, 
da walki o dyscyplinę pracy, o pod- 
niesienie poziomu pracy organizacyj 
nej, o czujność. o stały wzrost ruchu 
racjonalizatorskiego i ruchu współ- | 
zawotnictwa pracy. 


A któż bardziej, niź my, bojowni- 
cy o wolność i demokrację, jest zobo 
wiązany do służenia przykładem, do 
trwania w pierwszych szeregach 
wielkiego frontu walki o Pjan 6-let- 
ni. Być członkiem naszego związku, 
nosić miano bojownika o wolność i 
demoktację — to nie podstawa do 
przywilejów i zaszczytów, ale wielki 
ohowiązek przodownika pracy w to- 
czącej się walce klasowej, w, bitwie 
à budowę podstaw socjalizmu. 


O jednym musimy zawsze pamię- 
tać i uczyć tego wszystkich naszych 
kolegów: „nie można lata całe żyć 
tylko laurami przeszłości, „jeździć“ 
na minionym bohaterstwie, Wczorsj 
szy bohater walk wyzwoleńczych mu 
gi stać się bohaterem pracy i powi- 
nien zrozumieć, że nie ma zaszczyt= 
niejszego miana dla wezorajszego 
żołnierza, partyzanta, więźnia polity 
cznego — niż miano przodownika 
pracy, racjonalzniora, Dlatego nä- 
szym obowiązkiem jest u boku nasze 
go Rządu Ludowego, u boku awan- 
gardy klasy robotniczej, kierowniez 
ki narodu — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, stać się oficera- 
mi ofensywy prawdy, którą Polska 
Zjednoczonu Partia Robotnicza nie- 
sie w masy | Stać się ofiarnymi żoł 
nierzami wielkiej bitwy o Plan 
6-1etni. 

Walka o wykonanie Planu 6-let- 
niego to jednocześnie wielka bitwa 
klasowa. Kto w cyfrach Planu 6-let- 
niego nie dostrzega tej walki klaso- 
wej. kto choć przez chwilę sądzi, że 
wykonanie Planu to spokojne, poko: 
jowe wrastanie w. socjalizm — ten 
nie rozumie elementarnych praw, 
rządzących rozwojem społeczeństwa, 
Wróg klasowy walczy z nami różny: 
mi Środkami: sabotażem i szpiego* 
stwem, szerzeniem fałszywej plotki 
i wykupywaniem towarów, bandycki 
mi akcjami resztek podziemia i dzin 
Jalnością reakcyjnej części kleru. 
Należy to widzieć, należy uczyć się 


rozpoznawać wroga, demaskować go 
i paraliżować jego łajdackie poczy- 
nania. , 

Walka o wykonanie Planu 6-let- 

niego to bitwa klasowa nie tylko o 
znaczeniu wewnątrzkrajowym, ale i 
międzynarodowym, to bitwa o wzmó 
cnienie naszej obronności, naszej si 
ły na arenie międzynarodowej, a 
wzmocnienie naszej siły — to wzmo 
cnienie siły obozu krajów demokra- 
cji ludowej, obozu postępu i pokoju, 
sens przewodzi Związek Radzie- 
eki. 
- Jak w każdej bitwie, prowadzonej 
przez polskie masy pracujace 
mamy wielkiego, braterskiego soju- 
sznika w pierwszym kraju zwycię- 
skiego socjalizmu. 


„Współpraca i zacieśnianie stosun- 
ków ekonomicznych ze Związkiem 
Radzieckim, to nie tylko wielka, bra 
terska, finansowa i materiałowa po 
móc kraju socjalizmu, to równieź 
i przede wszystkim wielkie, bezcen 
ne doświadczenie, jakie czerpiemy 
jak z życiodajnego źródła, ze skarb- 
nicy doświadczeń stalinowskich 5-la- 
tek, stalinowskiej szkoły budownic- 
twa socjalizmu, 


I tę świadomość trzeba qrzenieść 
w szerokie masy członków związku 
— świadomość, że nasze nowe życie 
budujemy przy pomocy i współpraty 
ze Związkiem Radzieckim, przy ści- 
slym współdziałania z krajami demo 
kracji ludowej. 


Z kolei tow. gen. Jóźwiak przeciw 
stowia pokojowe budownictwo kra- 
jów demokracji ludowej bandyckim 
planom obozu imperialistycznego i 
mówi: 

„Za nimi jest garstka szaleńców, 
gotowych dziś rzucać bomby atomo- 
we na cały świat, a jutro skakać z 
20 piętra Wall Street — za rami są 
miliony gotowe i dziś i jutro oddać 
wszystkie swe sily i umiejętności dla 
walki o pokój. 


Każdy dzień, który Związkowi Ra 
dzieekiemu, krajom demokracji ludo- 
wej przynosi sukcesy w  budowni- 
cetwie, wzmocnienie siły gospodarczej 
i obronnej — przynosi imperialistom 
nowe trudności gospodarcze i polity 
czne, powoduje coraz większą ich izo 
lację wśród własnych narodów”, 


Następnie tow. gen. Jóźwiek przed 
stawia dojrzewanie świadomości spo- 
lecznej i politycznej szerokich mas 
pracujących krajów kapitalstycz- 
nych ji kolonialnych, stwierdzając: 
„potężnieje fala walki o pokói i chy 
ba łatwowierni Amerykanie nie wie 
rzą już dziś w to, że uda się im wtlo 
czyć fobotnika francuskiego, włoskie 
go czy belgijskiego w mundur ame- 
rykuński i skierować go przeciwka 
związkowi Radzieckiemu, krzjom de 
moykracji ludowej. Ruch obrońców 
pokoju ogarnia coraz szersze rzesze 
społeczeństwa krajów marshallow- 
skich, Potężna akcja zbierania pod- 
pisów pod Apelem Sztoklolmskim 
— ten wielki światowy plebiscyt po- 
koju — stała się potężną, między- 
narodową demonstracją wszystkich 
ludzi dobrej woli. Nie zagłuszy wiel- 
kiego głosu bojowników, walezą- 
cych o pokój, łoskot bomb amerykańn 
skich, rzucanych na cywilną ludność 
Korei. Cyniczna, zbrodnicza agresja 
amerykańska na Koreę stała się dla 
bojowników o pokój jeszcze jednym 
alnrmującym sygnałem, że o pokój 
nie wolno prosić, trzeba go wywal- 
czyć. 

Dla agresorów amerykańskich woj 
na na Korei stała się jeszcze jed- 
rym alarmującym ostrzeżeniem, że 
samą techniką nie można zwyciężyć 
ludzi, owianych wielka idea wolno- 
ści i postępu, ideą sprawiedliwości 
społecznej, nieśmiertelną ideą mark- 
sizmu - leninizmu. Każdy dzień na 
froncie koreańskim staje się kompra 
mitacją imperializmu amerykańskie- 
go, a wułcząca, bohaterska Korea 


me swoich sojuszników wszędzie 
tam, gdzie są i walczą bójownicy © 
pókój. 


Nasz Plan 6-letni w ogólnej ofen- 
sywie walki o pokój, jest jednym z 
wfźnych ogniw tej ofensywy. Praw 
de tę trzeba uświadomić wszystkim 
członkom, naszego związku i pamię- 
tać, że musimy po pierwsze: praco 
wać, po drugie: pracować, po trze- 
cie: pracować. 

Reasumujac swoje przemówienie, 
tow. gen. Jóźwiak stwierdza, że 
związek powinien: 

1) zmobilizować masy członkow= 
skie do przestndjowania i zro- 
zumienią zadań Planu 6-letnie 
g0, 

2) zaktywizować członków związ 
ku wokół wielkiego dzieła wy 

konania Planu 6-lefniego, 

3 zmobilizować członków związ- 

J ku do przodowania w walce o 

oszczędność, dyscyplinę pracy, 

w walce o terminowe wykona- 

nie planu, 

uzbroić członków związku do 

walki z biurokratyzmem i ru- 

tyniarstwem, majac w pamię* 
ci słowa Prezydenta Bieruta, 
że „niehezpieczny, a nawet za 

bójczy jest zarówno ciasny i 

ograniczony praktycyzm, nie 

umiejący dostrzec poza suchy- 

mi cyframi żywych ludzi, jak 

i odrywanie się od palących, 

codziennych trosk i procesów 

produkcyjnych”, 


4) 


5) we wszystkich członków związ 

/ku, jak również pozłębiać ich 

poziom ideologiczny, 

6) uczyć członków związku stali- 
nowskiej dbałości o kadry. 

Kończąc swe przemówienie tów. 
gen. Jóźwiek stwierdza: 

„Masy pracujące Polski, ich awin 
garda — klasa robotnicza ze swym 
sztabem bojowym — Połską Zjedno- 
czoną Partią Robotniczą staczała 


podnosić kwalifikacje zawodę- | już niejedną bitwę i wygrywała. Wy 


grywała dzięki ofiarności i entuzjaz 
mowi mas pracujacych, dzięki nie 
zniszczalnym silom radosnej, twór- 
czej energii, jąką rodzi wyzwolenie 
klasy robotniczej spod ucisku kapi- 
talu. I tę naszą wielką bitwę o Plan 
6-letni, a szczęście naszej Ojczyzny, 
oe pokój — pod wodzą nauczyciela 
proletariatu świata i chorążego po- 
koju — Wielkiego Stalina — wygrą- 
my“, 


~ 


PIERWSI W WALCE 


Wielkie demokratyczne przeobrażenia w Chinach 


Z dwwo narodu  chińskiega 
nad ciemiężcami imperialistycz- 
nymi i ich kuomintangowskimi pa= 
chołkami było wielkim wydarze= 
niem historycznym. Osłabiło ono 0= 
bóz imperialistyczny, podważyło je 
go kolonialne zaplecze i znacznie 
wzmocniło obóz pokojn, socjalizmu 
i demokracji, Układ sił między obo 
zem imperialistycznym i antyimpe- 
rialistycznym zmienił się jeszcze 
bardziej na korzyść obozu antyim= 
perialistycznego. 

Historyczne znaczenie zwycięstwa 
rewolucji ludowej w Chinach jest 
szczególnie wielkie dlatego również, 
że udaremniło ono imperialistyczne 
plany przekształcenia Chin w poteż 
ne żródło wyzysku i olbrzymich re- 
zerw ludzkich dla nowej wajny prze 
ciwko postępowym siłom swiata. 
Zwycięstwo naródu chińskiego z ca 
łą oczywistością wykazało zgniliznę 
kolonialnego systemu imperializmu, 
nieuchronność jego zegłady i nieprze 
brane rezerwy międzynarodowega 
ruchu komunistycznego. 


Chinach — mówił tow, Stalin 

już w roku 1927 w rSzmowie ze 
studentami Uniwersytetu im. Sun 
Jat-sena — „walka z imperializmem 
powinna przybrać głęboko - ludowy 
i wyraźnie narodowy charakter Í po 
winna pogłębiać się krok za kro- 
kiem, dochodząc ño rozpaczliwych 
zmagań z imperializmem i wstrząsa- 
jae posadami imperializmu na całym 
świecie”. Cały przebieg rewolucji 
chińskiej potwierdził to genialne 
przewidywanie Stalina, który w 
swych pracach dał głęboką analizę 
antyimperialistycznego,  antyfeudzl 
nego charakteru rozwijającej się re 
wolucji chińskiej. 


Komunistyczna Partia Chin, kie 
rując zwycięsko rewolucyjną walką 
narodu chińskiego, opiera się w ca 
lej swej działalności na strategii 1 
tuktyce leninizmu. Zapewnia to wo- 
jenne i gospodarcze zwycięstwa na 
wych Chin. Utworzony na jesieni ro 
ku ubiegłego w Chinach Centralny 
Rząd Ludowy prowadzi olbrzymią 
pracę nad zorganizowaniem normai 
nego życia w kraju i osłągnął już 
wielkie sukcesy. Osiągnięto -Już 
pierwsze poważne wyniki; w terenie 
powstały nowe organa władzy, na- 
wiązano przyjazne stosunki 7% 
związkiem Radzieckim, z którym za 
warty został układ o wieczystej przy 
jaźni, mający historyczne znaczenie 
w skali światowej; nawiązano rów- 
nież przyjazne stosunki z krajami 
demokracji ludowej. Wojna przeciw 
ko reakcji w kontynentalnej części 
kraju została w zasadzie zakończo- 
na, trzeba jeszcze wyzwolić Tybet i 
Tajwan (Formozę). Chiński Rząd 
Łudowy czyni bohaterskie wysiłki, 
aby odbudować i rozwinąć życie 
gospofarcze kraju.  Skoncentrował 
on w swym ręku kierownictwo fi- 
nansów i całej ekonomiki. Osiągnię 
to równowagę budżetową, powstrzy 
mano inflację i ustabilizowano ce- 
ny. Nową władza udziela ogromnej 
pomocy wielu milionom ludzi, któ- 
rzy nelerpieli na skutek powodzi i 
podejmuje zakrojone na wielką ska 
lẹ roboty irygacyjne. 


W Chinach rozpoczyna się rewolit 
cja kulturalna na niespotykaną üo- 
tąd skałę. Uciskany i zahukany w 
cjągu stuleci lud po raz pierwszy 
ma możność zdobycia umiejętności 
czytania i pisania, uzyskuje dostęp 
do wiedzy i kultury. Powstają nowe 


szkoły, prowadzi się szeroko zakro 


tyczną machinę państwową Czang |tury demokracji ludowej — sojusa 


jong pracę nad likwidacją analfabe | Kai-szeka, która była w istocie rze- 


tyzmu, rozpoczęto wałkę z ciemno- 
tą, zabobonami i przesądami. Ogrom 
ną pomoc okazuje państwo mnicj- 
szościom narodowym, wobec których 
prowadzi się politykę całkowitego 
równouprawnienia. Państwo przy 
stapiło do organizacji ochrony zdro 
wia publicznego, powstają tysiące 
szpitali i przychodni, sanatoriów 1 
domów wypoczynkowych dla mas 
pracnjących. Wszystko to pobudza 
aktywność najszerszych mas robo- 
tniczych i chłopskich, które całkowi 
cie i z entuzjazmem popierają swój 


rząd ludowy. 

[Doniostym zadaniem Chińskiego 

Rządu Ludowego jest przepro 

wadzenie reformy rolnej, Chiny są, 
jak wiadomo, krajem rolniczym 0 
nadzwyczaj silnych przeżytkach feu 
dalizmu Na ogólną liczbę 475 milio 
nów ludności kraju, 410 milionów 
przypada na ludność wiejską. Do 
niedawna obszatnicy i bogaci ehio= 
pi, stanowiący niespełna 10 procen 
ludności wiejskiej, posiadali okto 
80 procent całej ziemi, a pozostałe 
chłopstwo, czyli 90 procent ludnoń= 
ci wiejskiej, miało w swym posłada 
niu zaledwie 20 proc, ziemi. Ten zà 
korzeniony w ciagu wieków system 
władania ziemią był podstawą bez= 
litosnego wyzysku ludu chińskiego, 
źródłem jego ubóstwa i nędzy. 
Zacofanie Chin I brak wielkiego 
przemysłu chińskiego był na rękę 
państwom imperialistycznym. Dlate 
go też imperializm był głównym so- 
juernikiem feudalno - militarystycz 
nych cienrieżców Chin. „Rewolucyj- 
na walka narodu chińskiego przeciw 
ko imperializmowi — mówił Stalin 
— tłumaczy się przede wszystkim i 
ziównie tym, że Imperializm w Chi 
nach słanowi siłę, która popiera i 
inspiruje bezpośrednich wyzyskiwa 
czy ludu chińskiego — feudałów, mi 
litarystów, kapitalistów,  biurokre- 
tów i td. tym, że robotnicy i chłopi 
chińscy nie mogą pokonać swoich 
wyzyskiwaczy, nie prowadząc zara 
zem rewolucyjnej walki przeciwko 
imperializmowi”. 

Ż* swej strony obszarnicy i mili, 

taryści stanowiji główną oslos 

ję imperializmu w Chinach. Toteż 
antyimperialistyczna, narodowo = 
wyzwoleńcza walka narodu chiń= 
skiego miała na celu nie tylko likwl 
dacie cudzoziemskiemo, Imperlali- 
stycznego jarzma, lecz również po- 
łożenie raz na zawsze kresu zacofa: 
niu kraju. Naród chiński pod prze- 
wodem komunistów w otwartym bo 
ju zdruzgotał wojskowo „ biurokra- 


| 
Odprawa sekretarzy Komitetów Powiatowych w Łodzi 


czy polityczną nadbudową nad swoł 
stym połączeniem panoweżnia prže- 
żytków feudalnych i imperializmu. 
Dziś idzie o całkowitą likwidację go 
spodarczej sily obszarników, o osta- 
teczna likwidację jednego z głów- 
nych wewnętrznych źródeł kontr- 
rewolucji. 


Opracowańa | 
przez partię komunistyczną, której 
przewodzi wypróbowany wódz tow. 
Mao Tse-tung, Ustawa o reformie 
rolnej w Chinach jest jednym z naj 
wybltniejszych dokumentów naszej 
epoki, Ustawa o reformie rolnej o- 
raz referat na ton temat tow. Lu 
Szao-tsśi opiera się na trwałym fun- 
damencie marksizmu-leninizmu i na 
konkretnej analizie sytuacji w krá- 
u. Trudno przecznić te radykalne 
przemiany. do których doprowadzi 
reforma rolna w Chinach. Naród 
chiński w ciągu krótkiego czasu do 
kona olbrzymiego kroką naprzód w 
swym rozwoju społecznym. Zlikwi- 
dowany zostanie system  obszarni- 
czego władania ziemią w tym olbrzy 
mim kraju, Setki milionów chłopów 
bezrolnych i małorolnych otrzymają 
skonfiskowaną ziemię  obszarniczą. 
Obszarnicy — główna ostoja reakcji 
— zostaną w Chinach zkkwidowani 
jako klasa. Układ sił politycznych 
zmien! się jeszcze bardziej radykal 
nie na korzyść demokracji. Chiny 
utworzą bazę dla uprzemysłowienia 
kraju i utorują sobie drogę do dal- 
szego marszu naprzód — ku socja- 
lizmowi. 


K snunistypzna Partia Chin ko» 
rzystając m przebogatych do- 
świadczeń Bolszewików rosyjskich, 
opierając się na teorii: marks'stow= 
sko-leninowskiej stwarza w toku 
gigantycznej, praktycznej działalno=* 
ści warunki dla pomyślnej realizacji 
reformy rolnej, Partia komuni- 
styczna, która otwarła narodowi 
chińskiemu drogę do socjalizmu, ze 
spala wszystkie demokratyczne, na- 
rodowe siły kraju, mobilizując je do 
rozwiązania zadań decydujących o 
dalszym rozwoju historycznym 
Chin, Umacnia ont państwo dykta- 
tury demokracji ludowej. W Chi- 
nach „podstawą dyktatury demokra 
cji ludowej — mówi Mao Tse-tung 
— jest Bojusż klasy robotniczej, 
chłopstwa, drobnomieszczaństwa 
miejskiego. a głównie sojusz klasy 
robotniczej i chłopstwa. Dyktatura 
demokracji ludowej powinna kiero- 
wać klasa robotnicza”, Reforma rol 
na wzmacnia poważnie bazę dykta- 


W sali konferencyjnej KW PZPR | dukcyjnych, referował tow. Glinnic= 
w Łodzi odbyła się wojewódzka od- | ki — kierownik Wydziału Rolne- 


prawa sekretarzy Komitetów Powia | go KW. 


towych. 

Referat, poświęcony 
niom organizacyjnym naszej Partii 
na terenie województwa łódzkiego, 
wygłosiła tow. Tatarkówna — se- 
kretarz KW. 

O zagadnieniach Planu 6-letniego 
oraz o kampanii wyborczej delega* 
tów na Krajowy Kongres Obrońców 
Pokoju mówił sekretarz KW tow. 
Kubicki. 


Zagadnienia wiejskie, zwłaszcza 


na odcinku budowy spółdzielń pro- 


Churchill: Tej partii, mój Harry, nie wygramy! 


Dikobraz) 


Analizując dorobek organizacji 


zagadnie- i powiatowych w walce o przebudo- 


wą wsi. tow. Glinnicki wskazał jê- 
dnocześnie na zaobserwowane braki 
1 błędy. 

Należą do mich m. in. 
niedocenianie roli i znaczenia 
organiząch podstawowych W 

budownictwie spółdzielczości pró- 
dukcyjnej oraz niedocenianie roli 
kobiet i grup kandydackich; 

2 brak opieki agrotechnicznej í 
zootechnicznej ze strony Pań- 

stwowej Administracji Rolnej oraz 
słabe stosunkowo  zainieresowanie 
terenowych rad narodowych. 

3 niewykorzystanie kredytów in 
wvstycyjnych na rozbudowę tł 

gospodafcze umocnienie  spółdzielń 
produkcyjnych. 

W dyskusji, sekretarze Kome- 
tów Powiatowych naświellali sy- 
tuację polityczną i gospodarczą w 
terenie, 

Tow. Olczak — sekretaz KP z 
Kutna wskazał na’ konieczność 
usprawnienia planowania w poszcze 
gólnych wydziałach powiatówych. 
Mówiąc o dalszej rozbudowie spół* 
dzielczości produkcyjnej, tow. Ol- 
czak domagał się przeszkolenia 
członków zarządów spóldzielń pro- 
dukcyjnych w kierunku podniesie- 
nia ich kwalifikacji zawodowych. 

Tow. Pomykała — sokretarz KP 
w Łęczycy podzielił się doświadcze- 
niami w pracy nad organizowaniem 
grup kandydackich, Mi in, wskazał, 
że w gminach gdzie nie było odpo= 
wiedniej pracy partyjnej, wróg usi- 


łował rozbić spółdzielnie ód we- 
wnątrz. > 4 
Wiele , cennych doświadczeń 


przedstawiona 


nn w CL 


kiasy robotniczej i chłopstwa, 

Komunistyczna Partia Chin sta- 
ła się kierowniczą siłą kraju, Liczy 
ona w swych szeregach przeszło 5 
milionów członków. Komunistyczna 
Partia Chin po dojściu do władzy 
stanęła w obliczu nowych i skom- 
plśkowanych zadań budownictwa 
państwowego. Zadania te będą mo- 
giy być rozwięzane pomyślnie w 
tym jedynie wypadku, jeśli wszyst- 
kie kadry partyjne będą się opie- 
rać w pracy swej ną wielkiej nance 
marksizmu - leninizmu, jeśli jeszcze 
kruntowniej będą epanowywać nau 
kę marksistowsko - leninowską. 


wyjątkowej doniosłości no- 

wych przeobrażeń społecznych, 
zapoczątkowanych w _ Chinach, 
świadczy wściekłość i zajadłość, z 
jaką występują przeciwko nim im= 
perialiści, a w szczególności impe- 
rialiści amerykańscy. Rozjusza ich 
zwycięstwo sił ludowych w Chi- 
nach, Strachem napawa ich płomień 
rewolucji narodowo - wyzwoleńczej 
i agrarnej, który świeży wiaw z 
Chin niesie po całym Wschodzie, Po 
trzebne im są Słabe, ujarzmionę feu 
dalne Chiny. Dlatego też Truman 
wszelkimi siłami pomagał i pomaga 
Czang Kai-szekow!. Dlatego Tru- 
mah spieszy rozpętać wojnę w Azji 
południowo - wschodniej, organizu= 
je interwencję w Korei i na Tajwa- 
nie, wszelkimi środkami stara się 
nie dopuścić, aby nowe Chiny zaję- 
ły prawnie należne im miejsce w 
Orzanizacji Narodów . Zjednoczo= 
nych. Dlatego agentura ametykań- 
ska rozwija ożywioną działalność w 
Chinach, organizuje bańdytów, dy- 
wersantów, utrzymuje i zaopatruje 
w broń śżajkę Czang  Kai-szeka. 
Ale Chiny Ludowe wyraziły mochą 
i niezłomną wolę obrony swej wol- 
ności i niepodległości i gotowe są po 
łożyć kres wszelkiej awanturze im- 
perlalizmu amerykańskiego. 

Naród chiński przekształca swą 
wielką ojczyznę w potężną twierdzę 
pokoju. Naród chiński nie chce woj- 
ny, długo i wytrwale walczył on 0 
swą wolność, Aby swe wspaniałe 
zwycięstwo ntrwaldić, aby zrealizó+ 
wać wielkie przeobrażenia demo- 
kratyczne, naród chiński potrzebuje 
długotrwałego i ugruntowanego po- 
koju. Dlatego też wespół ze wszyst= 
kimi postępowymi siłami na Świe= 
cie walczyć bedzie z zapałem o po- 
kój, przeciwko podżegaczom do no” 
wej wojny. 

(„O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową”). 


wniósł -do narady tow, Dryzner — 
sekretarz KP w Łasku. Organizacja 
partyjna w Łasku ma za sobą duży 
dórobek w walce © przeobrażenie 
wsi. Uaktywnienie organizacji gro- 
madzkich, grup agitatorów, a zwła* 
szcża kobiet, współpraca z ZSL, sta 
ła i troskliwa opieką ekip łączności 
oraz izolowanie kułaka od wpływu 
na mało i średntorolnych chłopów, 
przyspieszyło rozwój budownictwa 
spółdzielczości produkcyjnej w po= 
wiecie łaskim, 

Dyskusję podsumował tow. Stà- 
ZE — I sekretarz KW PZPR w Ło 
dzi, 

Omawiając dorobek 1 doświadcze- 
nia organizacji powiatowych, tow. - 
Stasiak podkreślił konieczność dal- 
szej rozbudowy organizacji podsta= 
wowych, przy szerokim udziale ko- 
biet wiejskich. Mówiąc o zadaniach, 
wynikających z uchwał V Plenum 
KC, stwierdził, że wykonywać je bę 
dziemy w walce e wzrastającym 0- 
porem wroga klasowego 1 dlatego 
nówe i trudne zadania wyniagają 
przede wszystkim pogłębienia pracy 
politycznej w terenie. Z drugiej stro 
ny, praca nad popularyzacją Planu 
G=letniego, winna m, in, polegać na 
uterenowieniu Planu, na szerokiej 
popularyzacji budownictwa wła* 
snego miasta, zakładu pracy, gminy 
czy też gromady, 

Pracę tą należy łączyć z codżien= 
ną akcją uświadamiającą nad umoc 
nieniem socjalistycznej dyscypliny 
pracy, zwiększeniem wydajności pra 
cy, zmniejszeniem kosztów  włas= 
hych itp. . 

Wiele uwagi poświęcono ńa odpra 
wie zagadnieniu szkolenia partyjne 
go, które po okresie ferii będzie 
wzmożone na wszystkich odcinkach 
pracy partyjnej. 
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Organizacja bartyjna przy ZPW im. „Wiosny Ludów" 


MOBILIZUJE KADRY 


do walki o wykonanie Planu 6-letniego Kolej 


Plan 6 - letni stawia przed łódz 
kim przemysiem włókienniczym po- 
, Ważne zadania produkcyjne. Reali- 
zacja tych zadań wymagać będzie u 
miejętności przewidywania i usuwa 
nia na czas wszelkich trudności i 
niedociągnięć, mogących zakłócić 
normalny tok pracy. W ten sposób 
zapewnimy sobie pełne i terminowe 
esiągnięcie zamierzonych celów. 
Kluczowym zagadnieniem włókien 
nictwa łódzkiego na najbliższe lata 
jest sprawa kadr. 


Liczymy na własne siły 


Zagadnienie kadr szeroko było o- 
mawiane na ostatnim zebranin or- 
ganizacji partyjnej przy ZPW im. 
Wiosny Ludów w Łodzi. Zakłady te 
w ramach Planu 6 - letniego mają 
zakreślony wzrost produkcji w sto 
sunku do 4949 r. o około 50 proc, 
podczas gdy przypływ sił roboczych 
w omawianym okresie według prze 
widywań nie przekroczy prawdopo 
dobnie 10 proc. Powstaje pytanie, 
w jaki sposób .przy nieznacznie 
zwiększonej załodze wykonać o po- 
łowę większe zadanie. 


— Liczymy na własne siły — o- 
rzekli zgodnie robotnicy i technicy 
zakładów im. „Wiosny Ludów. 


zanim jednak dali tę odpowiedź, 
przemyśleli głeboko, czy wiara we 
własne siły ma zapewnione oparcie 
o możliwości techniczno - produk- 
cyjne zaśładów. 


Należy w pełni 
wykorzystać kadry 


Pełne i właściwe wykorzystanie 
Baar — oto jeden z czynników, przy 


pomocy których będziemy mogli wy 
konać zamierzenia Planu 6 - letnie 
go. Twierdzenie to przewijało się 
niemal we wszystkich wypowie- 
dziach uczestników zebrania. Bo też 
na polu rozstawienią kadr można 
jeszcze więle zdziałać. Poprzez pe- 
wne usprawnienią techniczne i orga 
nizacyjne da się pokaźną ilość ludzi 
zwolnić z prac pomocniczych i po 
odpowiednim przeszkołeniu  skiero 
wać do produkcji, Dalsza komasacja 
rozrzuconych w terenie oddziałów i 
mechanizacja transportu wewnę- 
trznego pozwoli na uzyskanie dodat 
kowych rezerw ludzkich. Oblitym 
źródłem tych rezerw będzie niewsyt 
pliwie także ruch wielowarsztato- 
wy, pod warunkiem, że otoczy się go 
należytą opieką ze strony majstrów 
i personelu technicznego. 


Remont i-konserwacja 
maszyn 
Czynnikiem, decydującym w rea- 
lizacji Planu 6 - letniego, jest pełne 
w czasie i calkowite użytkowanie 
pracy ludzkiej, Aby to osiągnąć, na 
leży robotnikowi stworzyć takie wa 
runki pracy, w których może I po- 
winien uzyskać jak najlepsze wyniki 

produkcyjne. 

Z tych względów musimy doko- 
nać przełomu w dziedzinie remontów 
i konserwacji maszyn. 

Poza uzupełnieniem  technicz- 
nym patku maszynowego trze- 
ba pomyśleć o normalizacji proce- 
sów technologicznych i specjalizacji 
zakładów w określonym kierunku, 
Właściwy asortyment na właściwym 
krośnie — oto zawołanie, które win 


"Na froncie współzawodnictwa pracy 


Przodownik pracy Zdzisław Loba 


Kolega Loba” jest młodym, za- 
ledwie 21-letnim przodownikiem 
pracy z "ŁZPÓ, W rozmowie z 
nami oświadcza, że zostać przo- 
downikiem pracy nie jest bynaj- 
mriej łatwo. Trzeba wysunąć się 
przed innymi kolegami, trzeba pra 
cować więcej į lepiej, 

— Z początku również nie wy- 
konywałem tąk wysokiej normy — 
zwierza się kol. Loba — począt- 
kowo kraiiem 500, potem 600, a 
obecnie kroję 700 kompletów dzien 
nie. Do swej pracy podchodzę z 
wiarą w swe siły; co sobie posta. 
nowię, staram się to wykonać, 

Kol. Loba wykonuje, jako kroj- 
czy, 180 procent normy, toteż or- 
ganizacja ZMP słusznie jest z nie- 
go dumna. 


no towarzyszyć naszym majstrom i 
technikom w ich pracy nad podnie- 
sieniem wydajności w tkalni oraz 
jakości produkowanych tkanin. 


Szkolenie fachowe 
i ideologiczne kadr 


Umiejętności zawodowe robotnika 
i jego warfość moralna stanowią 0 
rezultacie włożonej przez niego pra 
cy. Dwie grupy robotników o zró- 
żnicowanym poziomie  wyksztajce- 
mia fachowego i uświadómienia poll 
tycznego, pracujące w jednakowycn 
warunkach, będą osiągały odmienne 
wyniki. Jest to zagadnienie poważ* 
ne, które odbija się bardzo ujemnie 
na rezultatach pracy, Z tych też 
względów organizacja partyjna po- 
święciła mu szczególną uwagę. 

Trzeba stwierdzić, że skolenie za 
wodówe nie jest jeszcze w ZPW 
im. „Wiosny Ludów” postawione na 
właściwym poziomie. Ciągle jeszcze 
znaczna część robotników (20 pro- 
cent załogi) nie wykonuje swych 
baz akordowych, właśnie ze wzglę 
du na brak dostatecznych wiado- 
rości w zakresie wykonywanego za 
wodu, Ludzi tych, nie nadążajycych 
za ogólnym wzrostem wydajności, 
należy jak najrychlej doszkołić, o- 


toczyć ich należytą opieką i zape- 
wnić im pomoc fachową. 


Odpowiedzialną pracą dła aktywu 
partyjnego będzie zwiększenie uświa 
domienia ideologicznego załogi. 
Szczególnie zaś należy pouczać ro- 
botników o znaczeniu i zadaniach 
Planu 6 - letniego. Trzeba każdemu 
z osobna przemówić do świadomoaś- 
ci, że od wykonania tego planu za 
leżniona jest poprawa naszego bytu: 
nie tylko w latach najbliższych. ule 
i na całą przyszłość. 


V Plenum KC PZPR — 


drogowskazem 


Jeśli kierownictwo i organizacje 
zakładowe potrafią na swym terenie 
wyzyskać praktycznie wszelkie moć 
liwości, wynikające z omawianych 
tu zagadnień, jeśli ulepszą park ma 
szynowy i usprawnią organizację 
produkcji, a przy tym podniosą od 
pewicdnio poziom fachowy i ideolo 
giczny kadr, znaczną część truduoś 
ci, związanych z realizacja Planu 
będa miały już poza sobą. W tej od 
powiedzialnej pracy niezawodnym 
drogowskazem bedą dla nas wskaza 
nia V Plenum KC naszej Partii, jas 
no i pewnie wytyczające drogę. pa 
której winni pójść robotnicy i perso 
nel kierowniczy zakładów, celem 
zwycięskiego i przedterminowego 

wykonania Blanu 6-letniego. 


Wacław Pawlak 


Co nam 
Plan 


daje 
6-letni? 


elektryczna 


bliży Łódź do stolicy 
„Przewóz towarów na kolejach normalnotorowych wzrośnie w raku 1955 
o 74 proc w stosunku do r. 1949, W przeliczeniu na głowę ludności, przewie 


stone zostanie nu kolejach normalnotorowych 6,5 ton towarów, wobec 


mw 1938 r, Zwiększenie więc przewozu 
r. 1936 niemal czterokrotne, 


2,17 ton 


de 


towarów na kolei jest w stosunku 


Przewozy osób na kolejach normalnotorowych wzrosną o 90,5 proc. Dla 
zapewnienia zwiększonych przewozów towarowych i osobowych, transport ko 


lejówy 


zostanie usprawniony. przez przebudowę węzłów, 
ności na głównych magistralach oraz budowę nowych linii. 


wzmożenie przelot 
zostana wybudowa 


ne notce linie o łącznej ritugości 104 km, ZOSTANIE ZELEKTRYFIKOWANY 


KUCH OSOBOWY W 
GDYŃSKIEGO ORAZ CZĘŚCIOWO 
TRYFIKOWANYCH 541 KM. LINII 


OBRĘBIE WĘZŁA WARSZAW SKIKGO, GDAŃSKO- 


KATOWICKIEGO, ZOSTANIE ZELER 
KOLEJOWYCH". 


(Z referatu tow. Hilarego Minca na V Plenum KC PZPR). 


* 


* 


* 

Doniosłą inwestycją Planu Sześcioletniego w dziedzinie komu 
nikacji kolejowej będzie zelektryfikowanie linii kolejowej, łączącej 
ŁÓDŹ Z WARSZAWĄ. Będzie to nadzwyczaj cenna i pożyteczną in 
westycja dla Łodzi, usprawni bowiem bardzo poważnie komunika 
cję między naszym miastem i Warszawą. Pośpieszne pociągi na tra 


sie Łódź — Warszawa będa JEZDZIC SZYBCIEJ, 
WOJENNA „LUX—TORPEDA". 
hedzie trwał tylko około godziny, 


ANIŻELI PRZED 
Przejazd z Łodzi do Warszawy 
a wiec tyle, ile potrzeba dziś 


na podróż z niektórych przedmieść Łodzi do śródmieścia. Dzięki te 
mu zwiększy się także częstotliwość kursów na trasie Łódź—=War 
szawa, Również normalne pociągi osobowe poruszane będą elektry 


cznością, 


Zelektryfikowane pociągi bądz poruszały się bez rotrzehy za 


opatrywania 


parowozów w węgiel, cenny dła innych dziedzin na 


szęgo życia surowiec i w wodę, co jeszcze bardziej przyczyni Się 
do usprawnienia komunikacji kolejowej. 


Wzmóc czujność nad protiukcją! 


Niedociągnięcia przędzalni ZPB im. Rewolucji 1905 roku 


Przędzalnia ZPB im. Rewolucji 
1905 roku w pierwszym półroczu 
nie wykonała planu, Wprawdzie od- 
dział I wypełnił w tym czasie plan 
w 100 proc. ale oddział II tylko w 
85 proc, i to zaważyło na całości. 
Kierownictwo tłumaczy ten niepo- 
myślny objaw tym, że CZPB, „ŻAWA= 
Mł ich sztucznym w łóknem', co zmu 
siło do przerabiani a maszyń ha wy- 
soki wyciąg i podęrwałg, plan., Jest 
w tym twierdzeniu część prawdy. 
Ale istnieją również i inne istotniej 
sze przyczyny, które wpłynęły w 
znacznym stopniu na niedomagania 
produkcji, Na przykład, w pierw- 
szym kwartale, kiedy nie nadsyłano 
jeszcze sztucznego włókna, plan w 
oddziale drugim wykonany został 
tylko w 91 proc. Winę za to w nie- 
małym stopniu ponoszą: kierownik 
przędzalni, organizacja podstaWo- 
wa. rada zakładowa i dyrekcja, Dy- 
rekcja zbyt długo wyczekiwałą i 
patrzyła. przez palce na błędy, sta- 
nowiące skutek zbyt słabego zain- 
teresowania się produkcją b. kie- 
rownictwa, Kierownik obojętnie od- 
osił się da wielu żywotnych spraw 
i wydawał zarządzenia zza biurka. 


Na oddziale drugim zdarzały się 
„kwiatki* tego rodzaju: oto np. 
z braku niedoprzędu postanowiono, 
w celu przygotowania zapasu, uru- 


ZZ maszych korespondencji 
Twórcza rola korespondenta fabrycznego: 


W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Burczyńskiegwo z ZPP im. L. 
Szenwalda pt. „Czas wyciągnąć wnio 
ski z V Płenum*,  CZPDz przysłał 
nam następujące wyjaśnienie: 

4W. sprawie magazynowania wyro 
hów gotowych, ulegających zniszcze 
niu w ZPP im. b. Szenwalda, CZPDz 
stwierdza, że akcja upłynniania bra 
ków w przemyśle dziewiarskim pro 
wadzona jest od 1947 r. Jednakże tru 
dności uzyskania odbiorców na ar- 
tykuły pończosznicze uniemożliwiały 
całkowite ich rozprowadzenie. Obec 
nie — po otrzymaniu decyzji Mini- 
sterstwa Przemysłu Lekkiego w tej 
sprawie — braki te rychło zostaną 
upłynnione", 

+ * * 

W wyjaśnieniu przez EZ. Cewek 
Przędzalniczych zarzutów, podniesio 
aż w korespondencji tow. Dobra- 

zyńskiego pt. „Goniec załatwia spra 

Se prywatne”, czytamy: „Pracowni 

cy zostali pouczeni o właściwym wy 

korzystywaniu pracy gońców, Wy- 
padki wykonywania przez gońców 
zleceń pryw atnych w przyszłości juź 

_ się nie powtórzą”. 

k + 

Z właściwym ustosunkowaniem 
spotkała się również korespondencja 
tow. Lewandowskiego z Głuchowa pt. 
„Obrazek z walki klasowej na w xi“ 
Centrala Spółdzielni Mieczarsko-Jaj 
czarskiej wyjaśnia w tej sprawie: 
„Korespondencja tow. Lewandowskie 
go zawiera słuszną krytykę niezdro 
wych stosunków polityczno-społecz- 
nych na terenie gminy Głuchów, mię 
dzy innymi także w spółdzielni mle 
czarskiej. Na konferencji, odbytej w 
dniu 2 sierpnia br. w Skierniewicach 
2 udziałewa sekretarza KP PZPR 
oraz kier. oddziału CSMJ ustalono, 

że w najbliższym czasie ulegnie 


zmianie zarząd spółdzielni mleczar= 
skiej w Głuchowie, przez wprewadze 
nie do niego chłopów mało i Średnio 
rolnych." 


— 


* 


Jako odpowiedź næ korespondencję 
tow. Lipińskiej y „Nieład w maga 
zynach ZPB im, J. Marchlewskiego", 
przysłano nam peaa wyja: 
śnienie; „Z dostarczeniem przędzy 
dla układaczek mielismy pewne tru 
dności na skutek braku maszyn do 
ważenia kłębków. Ostatnio zastoso- 
waliśmy akord na tym odcinku, co 
dało nam już widoczną poprawę. W 
najbliższym czasie w celn dalszego 
usprawnienia proćesu produkcyj jnego 
układanie osnowy zostanie przenie- 
sione do innego lokalu. 


nam w znacznym stopniu przyśpie- 
szyć tok dowozu przędzy do ukła- 
dania". 
* i + 

Tow. Lipińska 5 lipca br. pisała 
również w korespondencji pt. „Nie 
należycie wykorzystany surowiec” o 
marnotrawstwie wątku. W wyjaśnie 
niu dyrekcji czytamy: „Opisany w 
korespondencji fakt, nastąpił na sku 
tek zepsucia się rur  wodociągo- 
wych. W wyniku pęknięcia jednej z 
rur, w magazynie została zalana 
skrzynia z wątkiem, inne zaś z dal- 
szej produkcji pozostawiono tymcza 
sowo na sałach. Rura została już na 
prawiona, natomiast zbrukaną przę 
dzę przekazano do wyrobu sznur- 


Pozwoli to| ków.” 


chomić oddział przygotowawczy na 
jedna moc, Wszystkie wrzeciohiarki 
stawiły się do pracy, ale nikt z maj 
strów, spośród kierownietwa ani dy 
rekchi nie pomyślał o tym, że po- 
trzebny będzie również majster oraz 
smarowacz. Oczywiście, ani jeden, 
ani drugi nie zjawili się. I co się 
stało? "Robotnice przystąpiły do pra- 
cy, lecz nie oliwione i nie przygoto- 
wane maszyny. zaczeły kolejno sia- 
wać. O drugiej w nocy było unieru= 
chomionych kilka maszyn i kobiety 
musiały bezczynnie siedzi ęć do ra- 
na, 

Te wszystkie niedociągnięcia wy- 
tworzyły bardzo trudną sytuacje. 
Trzeba będzie e wielu wysiłków ze 
strony nowego kierownictwa, wy- 
datnej pomocy organizacji partyj- 
nej, rady zakładówej i dyrekcji, 
wzmożonej: pracy całej załogi, aby 
podźwi gnąć oddział drugi i posta- 
wić go w jednym rzędzie z oddzia- 
łem pierwszym. A niedomagań nie 
brak. 

Oto, co mówią o nich 
wiciele załogi. 


Smarowacz: 


— Chodząc po sali często widzę 
— oświadoza smarowacz, tow. Kło- 
czyński — że prządki nie czyszczą 
maszyn szczotkami, tylko jakąś tek- 
turka lub deseczką otrzepują z nich 
kurz. To jest niedopuszczalne, s gdyż 
kurz przyczepia się do nitek, które 
w jednym miejscu stają się cieńsze, 
w drugim grubsze, przez co naste- 
pują zrywy i powstaje zia jakość, 


Prządki: 


— A czym mam czyścić maszynę? 
Takim „ogryzkiem'? — odpowiada 
prządka, tow. Klimecka, pokazując 
niesłychanie zdartą szczotkę, — Da- 
pominałam się już z dziesięć razy 
o nową, lecz zawsze bez skutku, 

Okazuje się, że nie tylko prządki 
nie mają szczotek, Nie posiadają ich 
także obciągaczki i dłatego w gan- 
kach. jest brudno. 

Kiedy przechodzi się między ma- 
szynami obraczkowymi, widać po= 
ważną niestety ilość nieczynnych 
wrzecion, Np. wrzecioniarki, Maria 
Rosa i Kazimiera Wawrzyniak, na 
72 wrzeciona miały 10 wrzecion nie- 
czynnych. 


przedsta- 


Powstają nowe kadry fachowców 


4 lipca br. odbyła się pierwsza 
tego rodzaju w dziejńch MZK uro- 
czystość zakończenia kursu kre- 

~ śleń technicznych dla pracowni- 
ków warsztatowych. 


Kurs ten trwał dwa miesiące 1 
urządzony został z inicjatywy 
Klubu Techniki i Racjonalizacji 
Kierownikiem kursu był inżynier 
Józef Sowicki, wykładowcą zaś 
Ludwik Hiller, obaj pracownicy 
naszych zakładów, 

Burzą oklasków przyjęto prze- 
mówienie wicedyrektora technicz- 
nego. ob. Obraniaka, który dzię- 


a ha 


kował słuchaczom za ich trud i 
postępy w nauce, za ich pilność i 
100-procentową obecność na wy- 
kładach: Na zakończenie wezwał 
do czynnego uczestnictwa w życiu 
Klubu oraz zawiadomił słuchaczy, 
że obecnie przy klubie została 
uruchomiona stała poradnia dla 
racjonalizatorów. :W poradni tej 
będą pełnić stale dyżury inżynie- 
rowie, majstrowie oraz wybitni 
racjonalizatorzy, 

Po rozdaniu A Sowim 
skiego świadectw i listów py 


chwalnych najbardziej wyróżnia” 


jącym się absołwentom, głos za- 
brał prymus kursu, przodśwnik 
nauki, ślusarz precyzyjny ob. St. 


Górnik. Podziękował on w imie- 
niu absolwentów organizatorom 
kursu. 


Ob. Górnik podkreślił, że Polska 
Ludowa troszczy śię o podniesie- 
nie wiadomości fachowvch praco- 
wników, natomiast w Polsce sana- 
ryjnej nikt nawet nie śmiał myśleć 
 doszkalaniu się, 

Tadeusz Niedziałkowski, 
korespondent z MZK, 


Dwojącka, na 480 
miała 120 wrzecion nieczynnych. 
Pomagaczką Kucharska, która za- 
stępowała prządkę na 327, nieczyn- 
nych miała 102. Starsze prządki rów 
nież mają unieruchomione wrzecio- 
na, choć nie w.tak dużym stopniu, 
jak prządki młodsze. Postoje nie- 
czynnych wrzecion wynikają że sła- 
bego zainteresowania zarówno ze 
strony samych piządek, jak również 
obciągaczy i majstrów. Bywa tak, 
że zerwany pasek wrzecionowy zò- 
staje zeszyty dopiero po upływie kil 
ku godzin, 


Prządka, tow, 


Instruktorka: 


Instruktorkę, tow. Galewicz, zasta 
jemy przy kontrolowaniu przędzy. 
Z rozmowy z nią wynika, że doszka 
janie prządek prowadzone było tyl 
ko dorywczo. A takich prządek, któ 
re nie wykonują swych baz, jest 
wiele i należało by przydzielić im 
stałą fnstruktorkę. "Tow. Galewicz 
stwierdza, że niektóre młode prząd- 
ki niechętnie zastosowują się do 
wskazówek instruktorki, 


Majstrowie: 


— Na naradach technicznych mó 
wi się o wielu rzeczach— stwierdza 
majster ob. Jaśkiewicz — a o szczot 
kach wspomina się już od maja, I 
nie tylko szczotek wciąż brakuje, ale 
nie mamy również panewek do 
wrzecion i innych niezbędnych częś 
ci. 

Majster ob. Osiński zwraca nato 
miast uwagę na brak trybików 1 
skrzelek na wrzecionnicach. 


Brygadziści: 
— Prządki skarżą się, że nić się 


rwie i robota nie idzie, jak należy 
— powiąda brygadzista, tow. Anto 


musz zostać najrychiej oaamiodć 


ni Irch. — Moim zdaniem, wiele za- 
leży od czystości maszyn, a tymcza 
sem ha 10 maszyn w mojej grupie, 
3 spośród nich już od pół roku nie 
były gruntownie czyszczone. 

Inny brygadzista, tow. Bakalarz, 
twierdzi, że majstrowie nie mają po 
twzebnych narzędzi i nie zabiegają o 
nie, dlatego też nie zawsze mogą wy 
konać robotę, jak należy, « 


fuż wielki czas zmienić 
ten stan rzeczy 


Z tego wszystkiego wynika, że a- 
dministracja, organizacja partyjna i 
rada zakładowa zaniedbały swe obo 
wiązki na oddziale drugim. 

Organizacja partyjna powinna by 
ia dopilnować wykonania uchwał, 
kontrelować dyrekcję w sprawie wy 
konywania planów. Rada zakładowa 
nie zajęła się należycie szkoleniem 
młodych prządek, nie dba o czystość 
parku maszynowego. Nie mało winy 
ponosi również dyrekcja techniezna, 


która nie wykazała dostatecznej 
troski o uruchomienie wszystkich 
nieczynnych wrzecion, To zaniedby* 


wanie spraw produkcji udzieliło się 
również majstrom nie przejmują- 
cym się zupełnie postejami wrze- 
cion.  Prządki także nie troszezyły 
się, aby wszystkie wrzeciona były 
czynne, gdyż to nie wpływa bezpo- 
średnio na wysokość ich zarobków, 
Brygadziści patrzą spokojnie, jak ca 
łe gromady obciągaczek wyczekują 
na obciąganie, zamiast w przerwach 
— pomagać przaądkom. 

Organizacja partyjna i rada zakła 
dowa wraz z nowym kierownic- 
twem powinny przeanalizować kry- 
tycznie swoją dotychczasową pracę 
w myśl wskazań V Plenum, Nie wol 
no do tego dopuścić, aby Plan nadal 
nie był wykonywany, jak to mialo, 
niestety, miejsce w pierwszym półro 
czu, M. $, 


Sukcesy pokojowej pracy ZŚRR 


r — wielkim sukcesem pokojowej 


Wyniki wykonania piaua gospodarczego ZSRR na II kwartał 19% 


pracy. 


Na zdjęciu: wykres wzrostu pro dukcji surówki w II kwartale 1950 r. 


w porównaniu z odpowiednimi okresami lat 


tach), 


poprzednich (w procen- 


SIB 


Tadek powrócił z kolonii. Opalo- 
ny, wesoły, pełen energii, której na- 
brał wśród pomorskich pól i lasów, 
przyjechał do Łodzi z mocnym po- 
stanowieniem, że miesiąc rozłąki z 


sobie 
wynagrodzi. Już następnego dnia po 
powrocie z Nowogardu wstąpił do 
jednego z kolegów. 

— Czesiek! wyruszamy na ulicę 
Piotrkowską obejrzeć wystawy skle 
pów, miesiąc ich przecież nie widzia 
łem. 

Cześkowi dwa razy nie trzeba by 
ło powtarzać. I już za chwilę podą- 
żali ulicą Daszyńskiego do Piotrkow 
skiej. 

— Popatrz, co się na naszej Piotr 
kowskiej dzieje! Jakieś maszyny 
ustawili, pewnie nową nawierzch- 
nię będa kłaść — krzyknął Czesiek 
na rogu, aż ludzie zaczęli się oglą- 
dać na chłopców. 

Tadek spojrzał uważniej i pociąg 
nął za sobą Czeska, który ze zdzi- 
wienia szeroko otworzył usta. 

— Masz twoją maszynę! — za- 
śmiał się Tadek i puknął palcem w 
drewniany wielki młot, sięgający do 


pierwszego piętra. — To są pz 


rodzinnym miastem sowicie 


słowe dekoracje, widzisz, cały rząd 
ich ciągnie się wzdłuż 
skiej, 

Chłopcy poszli kawałek ulicą i 
tvm razem obu ich ogarnęło praw- 
diwe zdumienie, ¿Przed nimi wyso- 
kie, niby trzy wieże, wznosiły się 
aaromne młoty, które wydawały się 
podtrzymywać wielkie rusztowanie 
z widniejącym u szczytu 
srebrnym napisem. 

Dlaczego chłopców tak zaskoczy 
łv te wspaniałe dekoracje? Po pro- 
stu nie wiedzieli, że w Łodzi otwo- 
rzona została Wystawa, obrazująca 
dorobek całego życia Łodzi i woje- 
wództwa w ok*-sie powojennym 
oraz rozwój naszego miasta w Pla- 
nie 6-letnim. 

Chłopcy podążali pasażem od 14. 
Piotrkowskiej do Al. Kościuszki, co 


Piotrkow- 


wielkim 


EE ME 


Na łódzkiej Wystawie 


chwila przystając i pełnym  podzi- 
wu wzrokiem oglądali rozstawione 
w dwóch rzędach barwne, bardzo 
ciekawe tablice, ilustrujące osiągnię 
cia naszego przemysłu w ciągu 5 lat 
od odzyskania wolności. Zdumiewa 
li się, oglądając wymowne linie wy 
kresów stałego olbrzymiego przyro 
stu szkół, liczby uczniów, rozszerza 
jącej się opieki społecznej, coraz 
liczniejszych zespołów  świetlico- 
wych. Obejrzeli wszystko dokładnie 
długo podziwiając imponującą, 
symboliczną statuę, przedstawiają 
cą robotnicę z wrzecionem i robot 
nika z młotem w ręku. 


zastęp lz l Oaniwa kolonii- 
nego w Mrzeżynie przysłał 


nam miły list, w którym pisze: 
„Okolica, w której mamy naszą 
kolonię, jest prześliczna. Od 
morza oddziela nas tylko nie 
wielki las sosnowy. Często.za- 
chwycamy sie zachodem słońca, 
a kąpiele w morzu są tak wspa- 
niałe, że z trudem sie je przery- 
wa. Nasz zastęp nosi nazwę 
„Bojowniczek o Pokój“. Śpimy 
w namiocie, na którym widnie- 
je wyrysowany gołąb pokoju. 

Codziennie chodzimy na wy- 
brzeże, gdzie na wydmach sadzi 
my trzcinę i trawę. Praca ta 
jest lekką i daje nam dużo przy 
jemności. W pracy tej współza- 
wodniczą między sobą zastępy 
oraz drużyny, 

Dzięki temu, że wszystkie 
dobrze umiemy zespołowo pra- 
cować, zdobyłyśmy pierwsze 


— W naszej Łodzi dziwy się dzie 
ją — woła z zachwytem Tadek. — 
Gdy wyjeżdżałem przed miesiącem, 
to tylko drzewa się tutaj zieleniły, 
a teraz, wprost poznać nie można, 
aż chwilami myślę, że to sen. 

— Nie sen, bracie, nie sen, naj- 
prawdziwsza rzeczywistość! — huk 
nął do obu przyjaciół znajomy głos. 

To Adek długonogi spotkał się z 
kolegami szkolnymi na wystawie i 
odpowiedział z miejsca na zasłysza- 
ne słowa Tadka. 


— Teraz chodźcie ze mną do Piotr zała im Wygtawa Gospodarcza. 


Dzieci pisza do 


Promyka 


miejsce w prowadzonym współ- 
zawodnicetwie'... Drużyna nasza 
prowadzi pracę kulturalno- 
oświatową w pobliskich wsiach. 
Urządzamy dla miejscowej lud- 
ności ogniska. Jest nam tu do- 
brze, przyjemnie i wesoło. Wol- 
ny czas spęuzamy na wyciecz- 
kach. zabawach i sporcie”, 

Zastęp II drużyny I Ogniwa 
tolonijnego w Niedalinie opisu- 
je nam swe dzienne zajęcia na 
kolonii: 

„Pobudke mamy o godz. 6.30, 
po czym idziemy do mycia. Na- 
stępnie jest gimnastyka, po któ 
rej stajemy do apelu poranne- 
go. Śniadanie jemy z wielkim 
apetytem, po dobrze przespanej 
nocy. Otrzymujemy pod dostat- 
kiem chleba z masłem i mlecz- 
nej kawy, Zajęcia społeczne wy- 
pełniają nam czas do południa. 
Myjemy się i zasiadamy do obia 


kowskiej — komenderował Adek 
— to będziecie się nawzajem szczy 
pać i sprawdzać, czy aby nie chra 
piecie głęboko, takie tam ujrzycie 
cuda na jawie! Jak będzie wyglądała 
Łódź i inne miastą Polski w Pla 
nie6-letnim. Zobaczycie wspaniałe 
projekty budynków, plany przebudo 
wy całych dzielnic miejskich, wzory 
nowych osiedli, które nasze ludowe 
państwo wznosi dla robotników i 
chłopów. 


Tadek, Czesiek i Adek długo jesz 
cze oglądali wspaniałe makiety. By 
li olśnieni i wzruszeni rozległymi 
planami. Ale jednocześnie każdy z 
nich w duchu postanowił sobie, że 
nie zmarnuje ani godziny nauki, aby 
jak najszybciej stanąć w szeres 
gach budowniczych tych wielkich 
i wspaniałych obiektów, jakie poka 


du, który składa się z trzech 
dań: zupy, drugiego dania i 
kompotu lub budyniu. Po obie- 
dzie obowiązkowa cisza, następ- 
nie mamy gry i zabawy, aż do 
podwieczorku, Po posiłku czas 
na zajęcia świetlicowe i przygo- 
towania do ogniska. Na kolację 
otrzymujemy zupę, chleb sma- 
rowany i kawę. Przed spoczyn- 
kiem mycie i przygotowanie do 
snu. Tak kończy się nasz dzień 
kolonijny”. 


Redakcja „Promyka dzięku- 
je za nadesłane listy ù życzenia: 


Zespołowi I drużyny II ko- 
lonii w Mrzeżynie, Trzeińskiej 


Leokadii, która napisała w imie 
niu IV Ogniwa, Hali Koziorow- 
skiej, K. Skowronowi, J, Bara- 
nowskiemu, Jankowi Kamiń- 
skiemu, Krzysztofowi Kowal- 
skiemu, Andrzejowi Kowalskie- 
mu, Zbyszkowi Błanowskiemu, 
Józkowi Dece, J. Kowalczykowi. 


Nu jednej z uliczek, 

Gdzie domy stoją stare 

Był domek, w którym mieszkał 
Nasz Tomek — niedowiarek, 


Gdziekolwiek się znajdował, 
Czy w szkole, czy też w domu, 
Nie wierzył mały Tomek 
Niczemu i nikomu. 


Raz wyjść mioł do kolegi, 
Więc matka mu powiada: 
— Włóż, Tomku, dziś kalosze, 
bo deszcz na dworze pada! 


— Nieprawda! — mówi Tomek, 
Nie słucha jej, wychodzi 
I oto: po kałużach 
W przemokłych butach brodzi. 
* 


Wkładają dzieci łyżwy, 
Bo czują, że mróz bierze. 
Dorośli żaś na uszy 
Podnoszą pult kołnierze... 


Mróz takt, że przechodniom 

Zsiniały z zimna twarze! — 

A on wychodzi na dwór 

W majteczkach, jak na plażę. 
= 


Raz wybrał się do Zoo 

I ktoś powiedział doń: 

— Spójrz na to zwierzę z trabą, 
To słoń. 


Obejrzał Tomek słonia, 

I cóś mu w głowie świia... y 

— Nieprawda — rzekł po chwi- 
A — 

To nie jest słoń 

I kwita! 


Kiedyś, 
Niedowiarek ten, 
Taki miał 
Niezwykły sen: 
Afrykańskie 
Piecze słonko 
Ponad rzek 
Zwana 

Kongo. 


S. MICHAŁKOW / 


Siadł Pomel nad tą rzeką, 
Chcąc schronić się od skwaru; 
Wtem patrzy: niedaleko 


Harcerzy idzie paru... 

— Nie wolno tu się kąpać! — 
Krzyknęli ci harcerze, 

— Tu pełno krokodyli! — 

A Tomek rzekł: — Nie wierżę:. 


Buciki i koszulkę 

Na piasku pozostawia 

I oto w groźnej rżece 
Pływacki sport uprawia. 


„Opodal, 

Z rzecznych głębin, 
Podstępnie się wychyla 
Ogromna, 
Wygłodniała 

Paszcza krokodyla... 


— Uciekaj! — 

Krzyczą dzieci 

— Czy chcesz by ciebie zjadł?! 
— Nie uczcie mnie! Skończyłem 
Już jedenaście lat! 


Krokodyl ma na dziś 
Śniadanie już gotowe: 
Za kark wziął Tomka i 
Biedaka zjadł połowę. 
Z paszczęki widać mu 
Jedynie Tomka głowę... 
Na brzegu słychać 
Słowa te: 


= 


List z kolonii 


Dobrze nam tu i przyjemnie 


Do redakcji naszej nadesłał 
list uczeń, Cezary  Dygasiński, 
przebywający na kolonii letniej 
dla dzieci. zorganizowanej przez 
Zjednoczenie Przemysłu Guzi - 
karsko - Galanteryjnego w iniej 
scowości Narwik, koło Gdańska. 

List chłopca zamieszczamy w 
cyłości: 

„W imieniu dzieci z kolonii skła 
dan serdeczne podziekowania za 


umożliwienie nam spędzenia wa 
kacji na kolonii Narwik. Jest 
nam tu bardzo dobrze i przy- 
jemnie. Jeździmy na wycieczki, 
kąpiemy sie w Bałtyku, płażuje- 
my się i nabieramy sił do pracy 
w szkole, To wszystko zawdzię- 
czamy Polsce Ludowej, której 
rzad troskliwie opiekuie się każ 
dvm dzieckiem“, 


— Nie pra... 

Ja nie wie... 

Aligator przełknął ślinę 
I pogrążył się w głębinę. 
Znikł Tomek, a tomkowe 
Buciki i majteczki 


Minęły trzy miesiące od czasu, gdy 
pułkownik Aleksandrow, dowódca 
pancernej dywizji, opuścił dom. Za- 
pewne znajdował się na froncie, 
W środku lata córki jego; Olga i Że- 
nia, otrzymały depeszę, w której pro- 
ponował im spędzenie końca waxacji 
na letnisku pod Moskwą. 

Nadasana Żenia w kolorowej chu- 
steczce zsuniętej na tył głowy, stała 
przed Olgą ze szczotką do zamiata- 
nia w ręku, a ta jej tłumaczyła: 

— Pojadę rzeczami, a ty po- 
sprzątasz mieszkanie. Nie oblizuj ust 
i nie chmurz brwi. Zamknij potem 
drzwi. Książki odnieś do czytelni. 
Nie wstępuj do żadnej z koleżanek. 
Idź prosto na dworzec, stamtąd wy- 
ślesz tę depeszę do ojca. Potem wsią- 
dziesz do pociągu i przyjedziesz na 
letnisko. Eugenio! masz mnie słuchać, 
Jestem twoją siostrą... 

m I ja twoją także! 

— Tak. ale ja jestem starsza... 
i ostatecznie tak tatuś kazał. 

Kiedy na dworze zawarczało od: 
jeżdżające auto, Żenia westchnęła 
ciężko i rozejrzała się po pokoju. 
Nieład był okropny. Podeszła do za- 
kurzonego lustra, w którym odbijał 
się wiszący na ścianie portret Gica. 

Dobrze! Niech sobie będzie, że Ol 
ga jest starsza i na razie należy jej 
słuchać. Za to ona, Żenia, jest zupeł- 
nie podóbna do ojca: ma takie same 
brwi, oczy i usta. I charakter będzie 
miała taki sam, z pewnościa. 

Zawiązała ciaśniej chusteczkę na 
włosach. Zrzuciła sandały. Wzięła 
do rąk ścierkę. Ze stolu ściągnęła 
obrus. Wsunęła wiadro pod kran, 
chwyciła szczotkę i zmiotła do progu 
furę śmieci. 

Niebawem zahuczał prymus. Pod- 
łogę zalewały strumienie wody. W 
blaszanej balii syczały i pękały pe- 
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Samotnie tkwią na brzegu 
Tej niebezpiecznej rzeczki, 


Wtem Tomek się obudził 
I, zdjęty niepokojem, 
Buciki i majteczki, 

Pod stołem, widzi, swoje, 


Nasz Tomck — niedowiarek 
W prawdziwą rozpacz wpadł: 
— Nieprawda, że to sen był! 
On mnie naprawdę zjadł! 


Takiego, dzieci, Tomka, 

Wśród siebie odszukujcie 
I wtedy mu ten wierszyk 
Koniecznie przeczytajcie! 


Spolszczył Janusz Minkiewicz 


cherzyki mydłanej piany. A przecho- 
dnie patrzyli z uznaniem na bosą 
dziewczynkę w czerwonej sukience, 
stojącą na parapecie okna trzeciego 
piętra i śmiało przecierającą szyby. 

Po drodze zalanej słońcem pędziła 
ciężarówka. Olga postawiła nogi na 
walizce i siedziała w wyplatanym 
fotelu, opierając się o miękki toboł. 
Na kolanach jej leżał ryży kociak 


Ji targat łapkami bukiet bławatków. 


Na trzydziestym kilometrze wymi- 
nęła ich zmotoryzowana kolumna 
czerwonoarmistów. Żołnierze sie- 
dzieli rzędami na drewnianych taw- 
kach, trzymając u nóg karabiny, 
zwrócone lufami do góry i śpiewali 
chórem. Na odgłos tego śpiewu 
otwierały się szeroko okna i drzwi 
mijanych chat. Spoza parkanów i 
wrót gromadnie wybiegały rozrado- 
wane dzieciaki. Machały rękami, 
rzucały czerwonoarmistom niedojrza- 
łe jeszcze jabłka i krzyczały wślad 
za nimi „hura”, po czym z miejsca 
wszczynały mężne boje i potyczki, 
wpadając na pokrzywy i piołuny w 
gwałtownej szarży kawaleryjskiej. 
Ciężarówka skręciła ku letniskowe 
mu osiedlu i stanęła przed niewielką, 
obrośniętą bluszczem willa. 

Szofer pomocnikami 
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Wstrząasajace wiadomości 0 
napaści wojsk amerykańskich na 
Koreę, o bestialskich bombardo 
waniach miast į osiedli przez 
samoloty amerykańskie, obiegły 
całą Polskę, dotarly też do kolo 
nii letnich, na których przebywa 
ją dzieci, cieszące się słońcem, 
wodą, lasem, świeżym  powie- 
trzem i nabierają zdrowia oraz 
sil do dalszej nauki i pracy. 


W czasie pogadanek, dzieci 
wespół ze swymi wychowawca 
mi, głęboko i poważnie rozpa 
trują sytuację. jaka wytworzyła 
się obecnie w dalekiej Korei, ra 
dują się każdym zwycięstwem, 
odnoszonym nad wrogami, przez 
wojska ludowe. 

A oto jedna z licznych rezolu 
cji, podjętych przez dzieci, któ 
re w ten sposób dają wyraz 
swej sympatii i poczuciu brater 
stwa wobec narodu koreańskie 
go. Rezolucję powzięły nasze 
kolezanki oraz koledzy z kolonii 
w Kościelcu: 


„My, młodzież ZMP. ZHP, i 
niezorganizowana Czerwonej Ło 
dzi, przebywająca na kolonii 
letniej w Kościelcu, solidaryzu. 
jemy się z bohaterską walką 
młodzieży i ludu koreańskiego, 
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A. GAJDAR 


burtę auta i zabrali się do wyłado- 
wywania rzeczy, a Olga otworzyła 
oszklona werandę. 

Stąd otwierał się widok na stary, 
zapuszczony ogród i stojący w głębi 
niezdarny, piętrowy spichrz, na któ- 
rego dachu powiewała mała czerwo- 
na chorągiewka. `“ 

Olga wróciła do auta. Teraz pode- 
szła do niej niemłoda, żwawa kobie- 
cina, mleczarka z sąsiedniego domu 
i ofiarowała swoje usługi przy sprzą- 
taniu i myciu okien, podłóg i ścian. 
Sąsiadka zabrała się do ścierek i 
miednic, a Olga z kociakiem na ręku 
poszła do ogrodu. 

Na pniach drzew wiśniowych, 
gruntownie obdziobanych przez wró- 
ble, błyszczały gorące krople żywi- 
cy. Mocny zapach czarnych porze- 
czek, rumianku i piołunu unosił się 
w powietrzu. 

Dach lamusa, porośnięty mchem, 
świecił dziurami i z dziur tych wzno- 
siły się do góry i ginęły w gęstwinie 
drzew jakieś cienkie, mocno napięte 
przewody sznurkowe. 

Olga przecisnęła się przez krzaki 
leszczyny i otarła z twarzy pajęczy- 
nę. Co to jest? Czerwona chorągiew- 
ka znikła z dachu. sterczał tam tylko 
naai pręt. 


Nie pozwolimy, aby roa- 
pętano nową wojnę, któ 
ra odebrałaby spokój i 
bezpieczeństwo dzie- 
ciom. Złdamiemy podłą 
rękę, która wyciąga się 
po kraje miłujące wol- 
ność i pokój, chwyta się 
najpodlejszych środków, 
zrzuca bomby na szko- 
ły. w których uczą się 
dzieci. 


Ręce precz od Korei! 


toczoną z iaszystowskim najeź- 
dżcą. Wstrząśnięci i oburzeni 
faktami barbarzyńskiego bom- 
bardowania przez amerykańskie 
samoloty—wsi, miast oraz osiedli 
koreańskich, jak najostrzej pro- 
testujemy przeciwko tej ohydnej 
napaści na Koreę. Jesteśmy 
z całym sercem z postępową 
opinią Świata, z naszymi kore 
ańskimi braćmi, walczącymi Øo 
swą niezawisłość społeczną i na 
rodową. W tym, co się dzieje na 
ziemi koreańskiej, widzimy wy 
rażne usiłowanie poderwania 
pokoju światowego. 

Imperializm amerykański dą 
ży do nowej wojny. aby w ten 
sposób oddalić od siebie widmo 
nieuchronnego kryzysu. Jednak 
obóz pokoju udzieli  podżega 
czem wojennym zdecydowanej 
odpowiedzi, | my dołączamy się 
do potężnego ostrzeżenia, jakie 
rozlega się na całym świecie; 


RĘCE PRECZ OD KOREI! 


Naszym obowiązkiem jest 
wzmocnić siły obozu pokoju pra 
cą i nauką, która podniesie potę 
ge naszego ludowego państwa, 


Niech żyje lud koreański!“ 
(Następują podpisy uczestni- 
ków kolonii w Kościelcu), 


Teraz Olga usłyszała szybki. 
trwożny szept. I nagle, łamiąc suche 
gałęzie, ciężka drabina, przystawiona 
do okna strychu, z trzaskiem osunęła 
się wzdłuż ściany i gniotąc łopiany, 
z hukiem zwaliła się na ziemię. 

Przewody ze sznurków zadrgały 
nad dachem. Przerażony kociak za- 
drapał rękę Olgi i dał nura w po- 
krzywę. 

Oszołomiona Olga zatrzymała się 
rozglądając i nasłuchując. Wkoło 
panowała cisza, nie było nic widać 
ani w gęstwie zieleni, ani za cudzym 
płotem, ani w czarnym kwadracie 
okna starego budynku. 


Olga wróciła na ganek. 


—To dzieciaki plądrują w cu- 
dzych ogrodach — tłumaczyła Oldze 
mleczarka, — Wczorajszej nocy 
otrzęśli u sąsiadów dwie jabłonie i 
złamali gruszę. Taki to już naród te- 
raz... łobuzy. Ja, kochanie, odprowa- 
dziłam syna do Czerwonej Armii 
Powiedział: „żegnaj, matko!" i po- 
gwizdując poszedł. Wieczorem, wia- 
domo, żal mnie ogarnął, popłakałam 
trochę, a w nocy zbudziłan się 
i zdaje mi się, że ktoś łazi po pod- 
wórku, myszkuje koło domu. Żle. 
myślę sobie. Samotna jestem, nie 
mam obrońcy, czy to dużo starej 
trzeba? Stuknie ktoś cegłą po głowie 
i koniec. Ale jakoś, Bóg łaskaw, nic 
nie ukradli. Pochodzili, pochodzili 


i poszli. . Beczka u mnie na pod- 
wórku stoi, ogromna, dębowa, cięż- 
ka, że dwóch jej z miejsca nie ruszy, 
a podciągnęli ją do samych wrót, ot 
i wszystko. A co za ludzie byli i po 
co — sprawa to jakaś ciemna. 


fend 
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Uwaga! „Aktyw kobiecy Dzielnicy 
Górna-Prawa, . 

W dniu B,sierpnia:1950 r. o godz, 
15,80 w lokalu Dzielnicy, ul, Ciar 
wona 8:5, obędzie się posiedzenie 
aktywu kobiecego. Sprawy bardzo 
ważne, obecność obowiązkowa, 


Uwaga, sekretarze Dz. Górna-Lewa! 
W dniu 9 sierpnia 1950 b, Gi, w 
środę, ó godz. 16, w lokalu Dzielnicy 
przy ul Wigury 4-6 odbędzie się 
oċpřawą sekretarzy podst, org. part, 
i oddz. org. part, 
Obecriość obowiązkowa, 


Uwaga, Dzielnica Staromiejska! 


W dniu 8 sierpnia br. o godz. 15.30 
w sali KD uł. Południowa 11 odbę- 


| wia się podłogi 


8 sierpnia u Remonty szkół 
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Nowy rok szkolny rozpocznie się w gruntownie odnowionych budynkach 


«Budynek szkolny przy ul, $ Maja 
w Rudzie Pabianickiej jest 2 ze- 
wnątrz cichy i jak gdyby opusto- 
szały. Tylko dwóch robotników na= 
prawia chylący się plot. Poza tym 
nie widać nikogo. Kiedy wchodzimy 
jednak do wnętrza budynku — sły* 
szymy stukanie młotków, zgrzyt pił 
i inne odgłosy, świadczące, Że re- 


Fmont budynku trwa w pełni, 


'— Maluje się okna i drzwi oraz 
w. niektórych klasach napra= 
— objaśnia woźny 
szkoły ob. Józef Czepiel, — Remont 
naszej szkoły rozpoczęto dopieró w 
dniu 31 lipca, ale do dziś wykonano 
go w około sześćdziesięciu procen- 
tach, jeśli chodzi o. prace stolarskie. 
Malarze też zwijają się raźno. 

W szkóle przy ul. 3 Maja 43, je- 
szcze sporo pozostało do zrobienia, 
jednak. szybkie tempo prac gwaran= 
tuje, że zostaną one wykonane w ter 
minie. 

OW A 

Już w bramie budynku szkolnego 

przy ul. Legionów 32, czujemy mac= 


dzie się Narada Aktywu Partyjnego. | ny zapach świeżej, olejnej *urby. 
Obecność wsżystkich zaproszonych | Czyściułkie klasy i korytarze, cdno= 


towarzyszy obowiązkowa. 


wione drzwi i okna sprawiają miłe 


Wystawa Planu 6-letniego w Łodzi 


przedłużonado 15 sierpnia 


Wystawa Planu 6-letniego w 
Łodzi cieszy się ciągle wielkim 
powodzeniem, W niedzielę, mimo 
dość niepewnej pogody, zwiedziły 
ję Qlumy ludzi. Po południu ło- 
dzianie podziwiali popisy łowic- 
kiego zespołu regionalnego. Zes 
pół ten wystąpił z oryginalną ka 
pelą ludowa i piosenkami łowie= 
kimi, Wielkie uznanie publiczno 
ści łódzkiej zdobyła zwłaszcza 
solistka chóru Antonina Szym- 
czak. Wysoki poziom artystyczny 
zespołu jest w znacznej mierze 


zasługą kierowniczki, ob. Zofii 


Łyszkowskiej. 

W dniu dzisiejszym na estra- 

dzie Wystawy Gospodarczej Pla- 
nu G-letniego ujrzymy zespół dzie 
ci pracowników Miejskich Zakła 
dów Komunikacyjnych w Łodzi 
oraz usłyszymy orkiestrę MZK, 
dobrze zresztą znaną mieszkań 
com naszego miasta, 
Dla zwiedzających mamy radosną 
wiadomość: WYSTAWA ZOSTA- 
ŁA PRZEDŁUŻONA DO DNIA 
15 BM.! (sw) 


Nowe oblicze łódzkich ulic 


Roboty drogowe posuwają się szybko naprzód 


Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo: 
we wykonuje obecnie szereg robót, 
które w znacznym stopniu zmienią 
oblicze naszych ulic. 

Trwa w dalszym ciqga przebudo- 
wa ul. Strykowskiej. która w przy” 
szłości będzie przedłużeniem szosy 
Łódź — Warszawa. 

Długość tej arterii wyniosie dwa i 
"pół kilometra, Dotychczas wykonano 
800 mtr, podloża betonowego oraz 
połóżóna zostałą nawierzchnia z ko- 
stki granitowej długości 600 mtt 
Calkowite ukończenie robót przewi- 
dziane, jest na 1 listopada br. 


15 września gotowy będzie na Al. 
Kościuszki odcinek od ul. Bandur- 
skiego do Zamenhofa. Będzie to dwu 


Pomidory staniąły 

W sklepach MHD i PSS ukazały 
się ostatnio duże ilości pomidorów, 
stanowiących cenne Źródło witamin. 
Cena pomidorów ksztaltuje się obe- 
cnie we wszystkich sklepach handlu 
uspołecznionego jednakowo i wynosi 
280 zł. za 1 kg. 


= Z m 


„Teatr Kinokio* 
da występy dla dzieci 


w kolumnie 


W dniu dzisiejszym i w środę Te- 
aty Kukiełek „Pinokio* w Łodzi wy 
jeżdża dó Kolumny, aby na koló- 
niach dla młodzieży szkolnej urzą: 
dzić przedstawienie sztuki kukiełko- 
wej pt. „Wilk, koza i kożlęta”. 


== |; 


Szczepienia zwierząt 
przeciw różycy I wściekliźnie 


Obecnie Wydział Weterynarii przy 
Radzie Narodowej m. Łodzi” prze- 
prowadza szczepienia ochronne prze: 
ciwko różycy świń na terenie Wiel- 
kiej Łodzi, 28 bm. rozpoczną się 
szczepienia psów przeciwko  wście: 
kliźnie. 


m 


Nie udały się „zmiotki” 
Obóz pracy 


za przestępcze machinacje 


W ostatnich dniach Łódzka Dele- 
gatura Komisji Specjalnej skierowa 
la do obozu pracy ha przeciąg 2 lat: 
Maksymiliana Berzera (zam, w War 
szawie, przy w. Frascati 8), Wło: 
dzimierza Mikołajewskiego (zam. w 
Katowicach, przy , ul. Mickiewicza 
3), Stefana Starosteckiego (zam, w 
Łodzi, przy ul, Abramowskiego 1) 
i Tadeusza Kowalskiego (zam. w Ło 
dzi, przy ul. Małachowskiero 8), 

Wyżej wymienieni pracowali w od 
dziale łódzkim Banku Gospodarstwa 
Krajowego w okresie od 1945 do 
1948 roku: Berger w chara! ze 
dyrektora naczelnego, Mikołajewski 
i Starostecki, jako wicedyrektorzy, 
zag Kowalski, jako naczelnik maga- 
zynów oddziału, 

Wszyscy czterej powiększali swe 
dochody, sprzedając „na lewo“ 
zmiotki bawełniane, pochodzace z ba 
welny, przechowywanej w magazy« 
nach BGK, Towaru tego sprzedał 
okało 120 ton! (sw) 


jezdniowa arteria, Obecnie ukończo- 
no układanie podłoża betonowego, a 
w najbliższym czasie zostanie poło- 
żony asfalt. a 

Nowy plac uzyska Łódź na prze: 
ciw parku Sienkiewicza przy ul. 
świętokrzyskiej, za budynkami Rady 
Narodowej. 

Na ukończeniu jest też przebudó* 
wa nawierzchni na ul. Gdańskiej. 
gdzie położono kostkę granitową, a 
chodnik pokryto nowymi płytami, 


la oka wrażenie, "Tylko w kuchni 
szkolnej panuje jeszcze nieporzą- 
dek. Ustawia się tu nowy pieg, To 
już ostatnia praca remontowa, * 

— Ale już na jutro wykończę tę 
robotę — stwierdzą ob. Lewicki, ro= 
botnik zatrudniony przy ustawianiu 
pieca. 

Szkoła odnowiona jest bardzo sta 
rannię. Tylko jedna rzecz pozosta- 
wia wiele do życzenia: otóż budy= 
nek szkolny jest prywatną własno- 
ścią. Właścicielka — ob. Zielińska 
— przeprowadzała remont dachów, 
jeszcze przed odnawianiem całego 
budynku przez MPB i remont ten 
został wadliwie przeprowadzony. 
Obetnie, po ostatnich deszczach w 
jednej z klas widnieją brzydkie za= 
cieki, Właścicielka ta obecnie wyje- 
chała i nie ma się do kogo zwrócić 
w sprawie ewentualnej poprawy da 
chów.. Sprawą tą winien bliżej ge- 
interesować się Wydział Oświaty 
przy Radzie Narodowej. 

4 * 


e 

Malarz MPB Teodor Sławiński 
prachje sprawnie. Szybkie po- 
ciągnięcia pędziem i pod powierzch= 
nią świeżej farby znikają zniszczo- 
ne, odrapane drzwi. 

— Już prawie całą szkołę wyma- 
lowaliśmy! — mówi, odrywając się 
na chwilę od swej pracy. — Stara- 
my się, jak umiemy, bo chcemy Wy- 
koficzyć tę robotę przedterminowo! 
I oczywiście — wykończymy! Nie 
wiele jaż pozostało do zrobienia, a 
harmonogram prac przewidywał 
ukończenie remontu tej szkoly do 
dnia 20 sierpnia, 

Jesteśmy w szkole podstawowej 
przy ul, Kopcińskiego Nr 54. Szkor 
ła rzeczywiście jest już prawie ceł- 
kowicie odnowiona. Trwa jeszcze 
malowanie { drobne naprawy prsa= 
dzek: 

— Robimy wyścig pracy! — we 
soło mówi majster. ob. Milczarek 
ani na chwilę nie odrywając sę od 
malowania kaloryierów, — Szkoła 
jest olbrzymia i dobrze musieliśmy 
się śpieszyć przy jej odnawianiu. 

* * 


a 

Przy ul Janosika 32 na Stokach 
z daleka już zwraca na siebie uwagę 
biało pomalowanym! ramami okien 
nymi szary, drewniany budynek, 
Wewnątrz już czysto i jasno. 

— Ta szkołą była bardzo zniszózo 
na — opowiada nam majster Szy- 
mon Boguś. — Rozpoczęliśmy jej re 
mont 29 lipca i już jutro kończymy! 
Trzeba było zrywać tynk i zakładać 
nowy, odnawiać okna, drzwi 4 Ścia= 
ny, 
W niektórych klasach woźni szko- 
ły myją już ókna i podłogi. Pięknie 


odnowiony budynek smieje się do 
słońca jasnymi szybami, 
* * 


LĄ 

Z początkiem września” do szkół 
wrócą dzieci Opalone, wypoczęte, 
roześmiane; Większość szkół test już 
przygotowana na przyjęcie miodzie» 
ży. Dzieci będą miały dobre wa-= 
runki do nauki w jasnych klasach, 
odświeżonych w czasie wakacji. 
Winny też szanować te klasy, bo 
przy, remontach pracowali ich ojco- 
wie — robotnicy. 


Centralne warsztaty MZK 
powstają przy ul. Tramwajowej 


Przy ul. Trnamwajowej 6 prowadza 
na jest obecnie budowa Centralnych 
Warsztatów Miejskich Zakładów Ko 
mtunikacyjnych. Ukończenie całości 
przewiduje się jeszcze na rok bieżą- 
cy. Prawdopodobnie już w grudnin 
br. Warsztaty zostaną uruchomione, 
Odbywać się” tutaj będą remonty o- 
kresowe wozów tramwajowych i trol 
leybusów, które uzyska Łódź w okre 
gie realizacji zadań Planu 6-letniego. 


Nasi Czytelnicy 


zwracają uwagę 


„Szybka i uprzejma" obsługa 


Ob. Wi. G. pisze: „W dniu 31 lipca br. wstąpiłem z kilku Kolegami na 
obiad do zakładu”zbiorowego żywienia PSS Nr 20, Zamówiliśmy obiady popular 
ne, Kelner, który obsługiwał nasz stół, kazał nam długo wyczekiwać, Natomiast 
sąsiedni stolik, przy którym siedziały wyelegantowane paniusie, ohsłużył bardzo 


szybko, Kiedy zwróciliśmy mu uwage, 
cinając nam publicznie.“ 


odpowiedział w arogancki sposób, do 


Prosimy kierownictwo” płacówhi PSS Nr 20 o wyjaśnienia. 


Nie wolno zaśmiecać podwórka 


Przedstawiciele Komitetu Domowego przy ulicy Wschodniej 19 nadesłali 


nem następujący list: „Niedawno w naszym domu otworzyła warsztat 


Spół 


dzielnia Tapicerska „Współpraca”, zajmując sklep i piwnicę. W sklepie, który 
przez dłuższy czas był nieczynny, nagromadziły się stosy wszelkiego rodzaju 
śmieci. Śmieci te spółdzielnia wyrzuciła po prostu na podwórze, a kierownik 
jei zapewnił nas, że zostaną one w najbliższym czasie wywiezione, Nie uczy 
niono tego do tej pory. Poza tym spółdzielnia zabiła deskami jedyne wejście 


z klatki schodowej, prowadzące na strych, 


na którym wiesza się bieliznę 


Wskutek tego lokatorzy zostali pozbawieni „góry”, Nasza interwencja u admi 
mistratora domu pozostała jak dotychczas bez skutku... 
Uważamy, że sprawą tą winien zainteresować się dozór sanitarny, 


Nie zdążają za harmonogramem 
Trzeba usprawnić zaopatrzenie ZOR-u na Stokach 


Budownictwo mieszkaniowe w Ło| załamują się wszelkie plany, 


dzi nabiera z roku na rok większego 
rozmachu. W planach ZOR na 
rok bieżący przewiduje się oddanie 
do użytku kilkuset nowych izb 
mieszkalnych wyłącznie na Stokach. 
Chociaż budownictwo nowych do 
mów robotniczych na Stokach do 
miedawria jeszcze przebiegało na 0- 
gół pomyślnie, od pewnego jedńak 
Czasu mnoża się objawy rażących 
niedociągnięć i odchyleń od harmo 
nogramu pracy, Dość powiedzieć, że 
roboty w stosunku do planów ule- 
gły już opóźnieniu © cały miestyc. 
Nasz korespondent z ZOR, tow, 
Studziński, pisze na ten temat. 
„Główną bolączką załogi na Sto- 
kach jest dotkliwie przez wszystkich 
odczuwany brak materiałów wykoń 
czeniowych. To sprawiło że robolńi 
cy oddziału I PPB nie byli w stu- 
nie podjąć zobowiązań lipcowych. 
(„Wprawdzie umówili się między so 
ba, że jeśli nadejdą potrzebne ma= 
teniały, wykończą bloki Nr. 14 1 15 
do 22 lipca, ale niestety, nie udało 
się tego dokonać, 
Nie trudno sobie wyobrazić, jak 


aavet TAIVAAN YYYY YYYY AZYL YAY AARONA DAY ZNA Ak 
a M.A4 t , 


lego roku przyborów szkolnych 


bedzie pod 
dostatkiem 


Nie zabraknie zeszytów, ołówków ani stalówek 


Zbliża się nowy rok szkolny, Już 
wkrótce sale szkolne napełnia się 
znowu gwarem i śmiechem. Nastąpi 
szczęgólnie uroczysta chwila dla dzie 
ci najmłodszych, które po raz pierw 
szy znajdą się w murach szkolnych. 
Nie też dziwnego, że już obecnie li 
czne grupki przyszłych uczniów 
zaciekawieńiem oglądają wystawy 
skłepowe. Trzeba się będzie prze 
cież zaopatrzyć w tyle nowych rze- 
czy. Stajemy tuż opok.. Właśnie 
chłopcy zastanawiajał się, co trzeba 
zakupić w pierwszym rzędzie. Wresz 
cie zgodńie stwierdźają: — zeszyt, 
pióro, ołówek, guma. 

Wchodzimy razem dó sklepu pā- 
pierniczego MHD przy ul. Piotrków 
skiej 14, Doświadczone ekspedientsi. 
odrazu odgadły, co małym klienlom 
będzie potrzebne. Chłopcy wycho- 
dzą zadowoleni z poczynionych za= 
kupów. 

Sklep papierniczy PSS Nr. 108 
również posiada na składzie nieomal 
wszystkie niezbędne przybory. Brak 
wprawdzie na razie papieru rysun 
kowego, — ale jak oświadcza kiero 
wniczka sklepu — już w najbliż- 
szych dniach i to zostanie wyrówna 
ne. 

Centrala Handlowa Przemysłu Pa 


rierniczego zapewnia, że posiada na j 


składzie taką ilość towaru, która mo 
że pokryć każde zapotrzebowanie 
rynku. Tale więc zapasy w sklepach, 
mimo spodziewanego znacznego 
zwięlkkszeńia popytu, będą stale uzu 
pelniane. 

Na ogół sklepy papiernicze han- 
dlu uspołecznionegos przygotowały 
już odpowiednie ilości brulionów, 
zeszytów, ołówków, stalówek, bla* 
ków rysunkowych, kredek i farb. 
Nie braknie również linijek, cyrkli, 
gumy do ścierania, atramentu, Je- 
dnym słowem, młodzież będzie mia 
ła całkowitą możność nabywa: 
nia pomocy szkolnych. 

Nie wszędzie jednak zaopatrzenie 
sklepów. przedstawia się tak pomyśl 
nie, szczególnie na przedmieściach 
Na przykład w sklepie MHD przy 
ul. Limanowskiego daje się zauws= 
żyć brak niektórych ważnych przy= 
borów szkolnych, iepownicy tych 
sklepów powińni więc postarać się 
o najrychlejsze uzupełnienie tych 
braków. 

Przy sposobności należy również 
zwrócić uwagę na nierównomierne 


OFIARY 
Oddziałowa organizacja partyjna 
PZPR przy Straży Miejskiej wpłaci 
ia 18.220 zł. na walczącą Kovee. 


rozmieszczenie sklepów uspołecznio 
nych „branży papierniczej. Większość 
z nich znajduje się w śródmieściu, 
zwłaszcza przy ul, Piotrkowskiej, 
Tymczasem niektóre dzielnice robo 
tnicze są ich całkowicie pozbawione. 
Przy ul. Rzgowskiej, na przykład, na 


i% |całej jej długości nie ma ani jedne 


go uspołecznionego sklepu papierni 
czego. 


Dlatego też młodzież powita na 
pewno z dużym zadowoleniem zapo 
wiedź utworzenia przy każdej nie= 
mal szkołe sklepiku uczniowskiego, 
posiadającego stale na składzie peł- 
ny wybór zeszytów, brulionów itp. 


Skończa się wiec kłopoty ucznjów, 
mieszkających w dzielnicach, dotych 
czas pozbawionych sklepów papiet- 
niczych. 


(Kar.) 


jaki 
może zapanować zamęt i przypadso 
wość w pracy, jeśli wszystkie ele= 
menty budowy nie są nadsyłane w 
porę, według harmonogramu. Nie 
zda się wtedy na nic najbardziej o 
fiarny trud murarzy, nie pomoże do 
rywcze podejmowanie innych robót, 
Termin ukończenia budowli ulega 
w tych warunkach oepóżnieniu. 


Oddział Zaopatrzenia  Materiało 
wego PPB w tym wypadku nie dó* 
pisał na całej linii. Pracownicy od- 
działu do téj pory nie potrafili przy 
stosówać się do tempa budowlarey 
Wyrażnie pozostają w tyle, a tyro 
samym uniemożliwiają pracującym 
na Stokach uzyskanie lepszych wy* 
ników produkcyjnych, a co za tym 
idzie, wyższych zarobków. Oddział 
Zaopatrzenia nie wywiązuje się ze 
swych obowiązków, chociaż kiero- 
wnictwo budowy na Stokach niejed 
nokrotnie już interweniowałóo w 
tym względzie. To wszystko jednak 
nie pomaga. Rezultatów nie widać. 
wydaje się, że główną przyczyną nie 
dostarczenia Stokom materiałów wy 
kończeniowych jest zbyt przewlekłe 
krążenie papierków .po biurach Od- 
działu Zaopatrzenia“. 

Tow. Studziński zwrócił- również 
w swej koresponfgencji zupełnie słu 
szną uwagę na zagadnienie oszczę- 
dzania zużywanych na budowlach 
materiałów. 

W dobie wzmożenia budownictwa 
sprawa jak najbardziej racjonalnego 
wykorzystania materiałów budowla- 


nych staje się szcezególnie doniosła, 
Dlatego słusznie postąpiono, powo* 
łując na naradzie wytwórczej 
ŻOR „trójkę  oszezędnościową'» 
Jeśli członkowie „trójki* zdołaj 
rozciagnąć skuteczną kontrolę na 
stopniem wykórzystania nadchodzą” 
cych elementów budowlanych, jeśli 
uda się im objąć akcją oszczędnoś- 
ciową całą załogę budowli, to bar= 
dzo wydatnie przyczynią się do u- 
krócenia marnotrawstwa materia- 
łów. Należy również zastanowić się 
nad sposobami zlikwidowania uszko 
dzeń materiałów wykończeniowych 
podczas transportu. 

Jeśli więc Oddział Zaopatrzenia 
PPB usprawni swą pracę, jeśli za- 
chowana  żostanie najdalej idąca 
oszczedność materiałów, wówczas za 
lòga ZOR-u na Stokach nie powin- 
na natrafiać na trudności przy nadą 
żaniu za ustalonym  harmonogra= 
mem pracy, 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
Jęce apteki: Piotrkowska 198 
*Gzerneks Łagiewnicka 120— Pasto- 
rowa, Piotrkowska 307 — Pawłow- 
ski, Narutowicza 12 Rychter, 
Gdańska 90 — Rembieliński, Armii 
Czerwonej 6 — Szymański, Sre- 
[koskas 67 — Szlindenbuch, Piotr- 


kowska 25 — Steckel, Płac Koøścćiėls 
ny 8 — Apteka Społeczna Nr 58 


Sklepy handlu uspołecznionego 


powinny posiadać aparaty do prześwietlania jaj 


Zdarza się niektórym gospody- 
niom, że zakupione przez nie jaja 
okazują się nieświeże, W takich wy 
padkach sklepy PSS i MHD oraz O- 
kręgowej Spółdzielni Mleczarskosłaj 


czatskiej zwracają pieniądze, lut też 
dokonują zamiany jaj. W ten sposób 
klient nie ponosi uszczerbku finan- 
SOWE£O. 


winny zostać zaopatrzone w aparaty 
do prześwietlania jaj, co pozwoliło- 
by uniknąć »gospodyniom niepotrzeb 
nej straty czasu na kilkakrotne cho 
dzenie do jednego sklepu. Aparaty 
takie są niedrógie — koszt ich wy» 
nosi ok. 400 zł, Kierownictwo MHD, 
PSS i Okr. Spółdz. Mlecz.sJajczarsk, 
winno tą sprawą bliżej się zaintere- 


Wydaje się jednak, że sklepy po: | sować. 


Domki na terenie DRN Łódź Południe 


stoją pustką i niszczeją 


Na terenie dzielnicy Łódź—Połud 


nie znajduje się wiele domków nieza- 


mierza przeprowadzać remontu do” 
mów  niezamieszkałych w dzielnicy 


Łódź—Południe, 

Domki te przydzielane są instytu: 
cjom lub osobom prywatnym, które 
zobowiążą się do dokonania napraw 
we własnym zakresie, Jednak tego ro 
dzaju chętnych jest mało, gdyż qpła* 
kany stan tych budynków wymnga 
poniesienia znacznych wydatków. 

Domki więc stoją nadal puste, a 
Prezydium Dzielnicowej Rady Naro- 
dowej nie czyni nawet najmniejszych 
wysiłków w celu zabezpieczenia ich 
przed dalszym niszczeniem. 

Rada Narodowa m. Łodzi winna za 
interesować się opuszczonymi domka* 
mi, w których wiele rodzin robotni- 
czych mogłoby znaleźć, po dokonaniu 
napraw, wygodne pomieszczenia, 


mieszkałych, wymagających gruntów 
niejszych remontów. Domki niszczeją 
nie tylko z powodu warunków atmo 
sferycznych, ale są również pustoszo 
ne przez aspołeczne jednostki rozbie 
rające piece, wyrywające drzwi, okna 
itp. 

Dzielnicowa Rada Narodowa powia 
damia nas, że usilnie zabiega w Wy 
dziale Odbudowy Rady Narodowej m. 
Łodzi o przyśpieszenie remontów i za 
bezpieczenie tych budynków przed 
dalszym niszczeniem. Tymczasem jed 
nale Wydział Odbudowy nie został do 
tychczas żaalarmowany, ani 6 obec“ 
nym stanie budyńków i ich niszcze- 
niu, ani o konieczności przeprowadze 
nin jakichkolwiek remontów i nie m | 


Pomocy Szkol- 

zaspokoić 

— Na zdjęciu: montaż plobusów dla 
(fot. St, Wdowiński), 


Wytwórnie pomocy szkolnych Państwowych Zakładów 
nych pracują całą parą, by przed pierwszym września 
całkowicie zapotrzebowanie szkół, 
szkół podstawowych, 


Inżynierów budowlanych, techników budowla- | Inżyniera chemika lub magistra chemika, tech- 


Poszukiwani pracownicy 


Referońta Wydziału Inwestycji, księgowego 
księgowości materiałowej, referenta Bezpie- 
czeństwa i Higleny Pracy — zatrudnią Zelow- 
skie Zakłady Przemysłu Bawelnianego Przed- 
siępiorstwo Państwowe Wyodrębnione. Zgłosze- 
mia przyjmuje Biuro Zakładów w Łodzi ul 
Gen. Świerczewskiego 3 675 


Wykwalifikowanego reierenta planowania fis 
nansoweqo zatrudni „bas“ Narutowicza 55, 724 


Księgowych, bllansistów, kontystów słów, 
zaopatrzeniowców, techników, budowlanych, elek: 
ttyków, ekonomistów, techników, włókienników 
mechaników, maszynistki wykwalifikowane, pra: 
cowników gospodarczych, zatrudni od zaraż Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Wełryianego w Łodzi 
Al. Kościuszki 5. Zgłószenia przyjmuje Dział Per. 
sonalny CZP Wełnianego od godz. 10 — 13 có- 
dziennie. 632 


nych techników mechaników, tokarzy, ślusarzy 
wykwalifikóowanych, maszynistki wykwalifiko- 
wane, robotników gospodarczych zatrudni na= 
tychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Budo- 


włane Zjednoczenie Łódzkic Al Kościuszki 85.. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
648 


Techników mechaników, techników  elcktry- 
ków. techników budowlanych, tkaczy, prząd- 
ki, robotników gospodarczych, przykręcaczy na 
przędzalnię odpadkową,  przędzalników na 
przędzalnię odpadkawą, prządki na wrzecio= 
na średnie, grube i cienkie i sanitariuszki, 
zatrudnia od zaraz Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego im, Juliana Marchlewskiego w 
Łodzi, ul, Ogrodowa 17. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny 682 


Uczennice į uczniów powyżej lat 18 — na tkal- 
uie jedwabną poszukuje się. Zgłaszać się do 
Wydziału Personalnego Półmocno-Łódzkich Za- 
kładów Jedwabniczych. ul. Wierzbowa 18, 

673 


nika mechanika, elektryka wykwalifikowanego, 
ślusarzy wykwalifikowanych, przykręcaczy na 
przędzalnię odpadkową, uczni na przędzalnię i 
tkalnię, księgowych wykwalifikowanych, robot- 
ników gospodarczych i na oddział produkcyjny 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im. Stanisława Dubois. Przedsiębłor- 
stwo Państwowe Wyodrębnione, Łódź, ul. Sien- 
kiewicza Nr. 82/84. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 849 


5-ciu inspektorów do Naczelnego Inspektoratu 
Kontroli — z dokładną znajomością lesięgowoś- 
ci, 3-ch księgowych — biłansistów z długoletnia 
praktyką i dokładną znajomością z Jednolitym 
Planem Kont — do Sam. Oddziału Organ. — 
Rachunkow. l-go oficera pożarowego zatrudni 
natychmiast Centrala Handlowa Ceramiki. Wa- 
runki do omówienia. Oferty z wyczerpującymi 
życiorysami należy składać w Dziale Kadr, ul. 
Dra A. Próchnika Nr. 5 — Il-gie piętro — po- 
kój Nr. 9 w godzinach od 10-ej do 12-ej, 669. 


Co pisała praso łódzka 


ROBOTNICY DOMAGAJĄ SIĘ 
UBEZPIECZENIA NA STAROŚĆ 


Na terenie Łodzi i województwa 
robotnicy składają masowo podpisy 
pod memoriałem, domagającym się 
wprowadzenia ustawowezgó ubezpie 
czenia robotników na starJść. 


NAJNIŻSZY STAN 
ZATRUDNIENIA W FABRYKACH 
WEŁNIANYCH 


W fabrykach przemysłu wełniane 
go na terenie całego kraju pracuje 
tylko 13.489 robotników. Jest to 
stan najniższy w porównaniu z 
kilku ostatnimi latami. 


*OBCIĘTY MILION 

Ministerstwo Skarbu zawiadomi- 
ło magistrat łódzki, że tegoroczne 
kredyty budowlane dla Łodzi zósta- 
ły obcięte o dalszy milion. W ten 
sposób ostatnie nadzieje na zatru- 
dnienie części bezrobotnych — upa- 
dły zupełnie. 


BESTIALSTWA FASZYSTÓW 
AMERYKAŃSKICH 

„Republika“ donosi z miasta Ma- 
rion, w stanie Indiana — USA: — 
Tłum złożony œ 1.500 ludzi, prze= 
ważnię młodzieży, napadł na wię- 
zienie tutejsze. Po obezwładnieniu 
strażników — tłum wywlókł z cel 
trzech znajdujacych się w więzieniu 
Murzynów, których w bestialski 
sposób skatowano, a następnie po- 
wieszono na drzewach przydroż- 
nych. 


TEATRY. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszynskiegu 34, el. 181-34) 
Teatr nieczynny. 


PANSITWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(m. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”. 

Kasa czynna w godz. 10—13 i od 16. 
VEATK „ARLEKIN* 
(uL Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 


"Kr 7 


IK 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Saławat — wódz Baszkirów* 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, 
godz, 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA — „Spotkanie nad Łaby 
godz. 18, 20; 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 


Program Aktnalności Krajowych | WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. 0. 8.“ 


i Zagranicznych Nr. 29, godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) — -~ Kino 
czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 178) „Maaret, 

godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 14) 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 


nie 


„Cztery pokolenia“ — godz. 16, 

18.30, 21. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


„Kłopotliwe alibi", godz 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
ROBOTNIK — „śpiewak nieznany“ 

godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 14) 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Oni mają ojczyznę”, godz, 18,20. 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 

córka“, godz. 17.30, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
STYLOWY (Kilińskiego 129) 


„Kłopoty referenta Trziszki”, 
LĄ 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 


Program na dzień 8 sierpnia 1950 r. 
12.04: Dziennik. 13,10 Pog. dla wsi, 
pt. „Układamy piodozmiany”, 13,20 
(Ł) Chwila muzyki popul. 13,30 Koa 
cert. 14.00 „Z życia Węgier”. 14,20 
(Ł) Muzyka operetkowa. 14.55 (%) 
Sonaty altówkowe w wyk. M. Sza- 
lewskiego. 15.80 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.55 Przegl. prasy liter. 
16.00 Dziennik. 16,20  (Ł) „Korea 
walczy* — felieton E. Woźniak. 
16,30. (Ł) Pieśni, masowe, 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.00 Koncert 
orkiestry pod dyr. T. Seredyńskiego. 
1743 „O wynalazku druku“. 18,00 
Kronika „SP“. 18.15 (Ł) Skrzynka 
racjonalizatorów. 18,25 (Ł) Aud. 
„W naszej świetlicy* — koncert De- 
tej Orkiestry MZK. 1845 (£) „Rze: 
ezka“ — fragment „Opowiadań o Fe 
liksie Dzierzyńskim”* Jurija Germa- 
na w przekł. Romana Karsta. 12.00 
Koncert symfon. 20.00 Dziennik. 
20.40 Gra Zespół J. Orzechowskiego. 
2145 And. dla wsi. 22.00 Wiersze z 
ór. 22,20 Koncert Ork. Tanecznej. 
53.00 Ostatnie wiadomości. 23,15 Pa- 
ganini — aud. słowno-muzyczna. 


INA 


w dn. 8 sierpnia 1930. i 


PRZODOWNIK POLICJI 
W OPAŁACH 


W dniu wczorajszym — pisze „Ku 
rier Łódzki” — w lasach pod Pabia 
nicami kilku wieśniaków  poturbor 
wało ciężko? przodownika policji 
Stanisława Karolaka, Sprawców po 
bicia aresztowano. 


FABRYKI ZAMIERAJĄ 
„Kurier Łódzki* podaje, że w 
ostatnim tygodniu zamknięto w Ło- 
dzi całkowicie 5 fabryk bawełnia- 
nych redukując 3070 robotników 
oraz 6 fabryk wełnianych. gdzie re- 
dukcja objęła 3987 robotników 


KATASTROFALNY STAN 
ELEKTROWNI W POLSCE 
Zapotrzebowanie na prąd w Pol: 
sce wobec szalejącego kryzysu. kur 
czy się z dnia na dzień. W roku 
1929 wytwórczość energii elektrycz- 


nej w porównaniu e rokiem 1928 
spadła o kilkadziesiąt milionów 
KWh. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


„Wdowa odda dziecko dwumie- 
sięczne na własność, Gdańska 15. 
x A + 
Maturzysta z kaucją 500 zł. po- 
szukuje posady. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94 tel 272-70) 
19.30 „Śluby murarskie“ — czyli 
wodewil warszawski, pióra 2. Gozda 
wy i W. Stępnia. 
TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
VEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
[eatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
do domu", godz. 18, 20. P 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
kawalerskie", godz. 16.80, 
20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TATRY (w ogrodzie) „Wiosna“ 
godz. 16,80, 18.30, 20.80 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


„Powrót 


„Śluby 
18.30, 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Mia- 
sto młodzieży (Komsomolsk)” 
godz, 15.80, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

wOLNOŚć (Napiórkowskiego 16) 
„Czerwony rumak“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ZACHĘT: (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc”, godz, 18, 20, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


Yo 


BCHÓD 


 Wszechzwiązkowego Dnia Sportowca w Związku Radzieckim 


rych liczba wzrosła trzykrotnie w 
stosunku do roku 1949. 


„Z okazji święta rzesze sportow- 
ców radzieckich złożyły meldunki 
o swych osiągnięciach Generalissi- 


Uchwała 
II Plenum GKKF 


N a zakończenie II Plenum’ 


GKKF, zebrani przyjęli 


jednomyślnie uchwałę, w któ- 
rej, po omówieniu osiagnieć i 
braków, II Plenum zaleca: 

A) zmienić styl pracy Komile- 
tów na faktycznie kolektywnay 
organ‘ kierowniczy powiązany 
wspólnymi zadaniami — co O- 
siągniemy przez planowanie w 
poziomie województwa. 

B) Mając na uwadze zaostrza 
jacą się walkę klasową. należy: 

1 przyswoić i wprowadzić 
konkretnie w życie wskazani:ń 
Partii w walce o nowe kadry. 
celem wzmocnienia polityczne- 
go wszystkich instancji ruchu 


a przede wszyst- 


PZPR w zakresie czujnego do- 
boru i selekcji klasowej i poli- 
tycznej społecznych i etatowych 
kadr kultury fizycznej i sporru. 
wysuwając 
nowe kadry; 
3. demaskować śmiało i wni- 
kliwie wszelkie formy wrogiej 
działalności, które rozbijają je- 
dność działania Komitetów Ku! 
tury Fizycznej przez przeciwsta 
wianie poszczególnych organiza 
cji jednolitości kierownictwa. 
hamowanie rozwoju kół, szowi- 
w klu- 


szczególnie młode. 


nistyczne wychowanie 


bach. 

C} Wprowadzić zasadniczy 
przełom w szkoleniu przez ści- 
słe powiązanie szkolenia z tere- 
nem, nasycenie go treścią voli- 
tyczna wyspecjalizowaną dlè 
sportu i praktycznie fachowym 
wiadomościami. opierajac się © 
zasady odznaki „Sprawny de 
Pracy i Obrony*. ? 

Zorganizować specjalne maso 
we szkolenie polityczne w kko- 
łach, klubach i LZS-ch dla zapo 
znania młodzieży z celami, zada 
niami i wkładem kultury fizycz 
nej w budowę fundamentów so= 
cjalizmu. 

D) Przejmując uczelnie wyż 

zwrócić zasadniczą uwagę 
na poprawe składu. socjalnego 
słuchaczy i ich pracę w ZAMP. 
wzmacniając polityczny skład 
kierownictwa i kadry uczelni o 
raz otoczyć, je systematyczną 
pomocą i opieką polityczną. 
nacisk 
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sze 


E) ' Położyć olbrzymi 


ma rozszerzenie aktywu społecz 
nego na wszystkich szęzeblach, 
wychowanie go na konkretnych 
i bliskich mu zadaniach, służyć. 
mu radą i pomocą ze strony e- 
tatowych pracowników: 


sportowego, 
kim kierownictwa ruchu sporto 
wego, Zrzeszeń Sportowych i 
GREK| „ra: 

2. realizować konsekwentnie 
wytyczne IJI i IV Plenum KC 


e; 


niedzielę obchodzony był w 
Związku Radzieckim Wszech- 
związkowy Dzień Sportowca. Czyn- 
ny udział w uroczystościach wzięło 
wiele milionów zawodników, któ- 


musowi Stalinowi — swemu naj-|gu na 800 m w konkurencji kobiet. 


więkssłmu opiekunowi. 

Masowy rozwój 
zycznego i sportu jest 
Radzieckim przedmiotem nieustan= 
nej troski rządu i partii, organizacji 
społecznych i młodzieżowych. O ma 
sowym zasięgu sportu w społeczeń- 
stwie radzieckim świadczy fakt, iż 
w roku ubiegłym w obchodzie Dnia 
Sportowca brało udział przeszło, 5 
milionów robotników i pracowni- 
ków umysłowych. W latach powo- 
jennych liczba sportowców zrzeszo- 
nych w stowarzyszeniach i klu- 
bach sportowych wzrosła przeszło 
2-krotnie, 

Wprowadzona z inicjatywy Kome 
somołu odznaka sportowa GTO zda 
bi piersi milionów sportowców ra- 
dzieckich W 11 wyższych uczel- 
niach wychowania (fizycznego i 40 
specjalnych średnich szkołach spor 
towych szkoli się wykwalifikowa= 
ne kadry trenerów, sędziów, iñ- 
strukiorów i wykładowców w dzie- 
dzinie wf. Narozwój sportu państwo 
asygnuje ogromne sumy; tak np w 
roku 1950 na cele związane z Wy- 
chowaniem fizycznym ʻi sportem 
przeznaczono 22 miliardy rubli. 
Wraz z masowością podnosi się sta- 
le poziom  spottu radzieckiego, 
świadczy o tym fakt. że w'ciągu o 
statniego półtora roku ustalono 600 
nowych rekordów ZSRR, z których 
46 uznanych zostało jako rekordy 
światowe, 

O poziomie sportu w ZSRR swiad 
czą zwycięstwa jakie odniosły repre 
zentacje Związku Radzieckiego na 
akademickich mistrzostwach  Świa- 
ta, zdobywając 15 złotych medali i 
ustanawiając 5 akademickich rekor 
dów: w zawodach lekkoatletycz- 
nych z CSR i Węgrami, bokser- 
skich z Finlandią i pływackich z 


CSR, Drużyny ZSRR zwyciężyły na | 


mistrzostwach świata w siatkówce 
męskiej i w mistrzostwach Europy 
w koszykówce kobiecej, i 

W każdej dziedzinie sportu obser 
wujemy wspaniałe osiągnięcia, I 
tak: Czudina 4 razy w tym sezonie 
poprawiała rekordy ZSRR w Sko- 
kach w dal i wzwyż i 2 razy w wie- 
lo-boju. Jej wynik 1,67 w skoku 
wzwyż i 5,95 w skoku w dał oraz 
2827 pkt, 'są wspaniałymi osiąznię- 
ciami, 

Dwa razy poprawił rekord ZSRR 
w trójskoku Szczerbakow. Jezq0- 
statni wynik w tej konkurencji — 
15,70 jest najlepszym tegorocznym 
wynikiem -w-Kuropie.—— — 

Wasikewa wynikiem 2:130 usta- 
nowiła nowy rekord świata w bie- 


"W strzelectwie sportowym piekny 


wychowania fi- | wynik osiągnął Itkis, który w Strze- 
w Związku | laniu z karabinu na dystansie 700 m 


e 3 pozycji stojąc. klęcząc | 'eżąc) 
Uzyskał 554 pkt. na 600 możliwych. 
Do niego należą również nowe świa 
towe rekordy w strzelaniu z kera- 
binu na 300 m z pozycji 
kłęczącej. j 


stnjące: i | 


gg" 
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GDKA nadal prowadzi. 


MOSKWA, — W meczu o mistrzos 
two ZSRR, prowadząca w tabeli 
rozgrywek, drużyna CDKA zremiso 
wała z Torpedo 2:2. Mimo niepogo- 
dy na stadionie Dynamo zgromadzi 
ło się 80 tys. widzów, 

W tabeli prowadzi nadal CDKA. 
ctóre w 23 meczach zdobyło 37 pkt. 
przed zćszłorocznym mistrzem è — 
Dynamo — 23 spotkania — 32 pkt. - 
Następne miejsca zajmują: lenin- 
gradzki Zenit, Dynamo Tbilisi i Dy 
namo Leningrad. Drużyna Torpedo 
— zeszłoroczny zdobywca pucharu 
ZSRR — znajduje się na 9 miej- 
scu, mając 23 pkt. 


Dziś przyjeżdżają do Łodzi tenisiści radzieccy 


— 


o sy 9 W godzinach po- 
D ZASIAJ łudniowych  pomię 
dzy 11 a 12 przybywa do Łodzi re- 
prezentacja tenisistów radzieckich, 
którzy przybyli do Polski w celu ro 
zegrania szeregu gier pokazowych z 
naszymi czołowymi rakietami. 
Pierwszy występ tenisistów ra- 
dzieckich miał miejsce w Sopocie, 
wczoraj tenisiści radzieccy grali w 
Warszawie, a jutro ujrzy ich na kor 
cie Łódź, Wraz z miłymi gośćmi 
przyjadą do Łodzi czołowi tenisiści 
polscy z Jędrzejowską i Skoneckim 
na czele. ISAL 9932128 
Program przyjęcia tenisistów „ra 
dzieckich w Łodzi opracował już 


Mistrz ZSRR w tenisie Ozierow w akcji 


WKKF, a wygląda on następująco: 

Dzisiaj jeszcze, tenisiści radzieccy 
odbędą prawdopodobnie trening 
zamknięty i odwiedzą jedno z kół 
sportowych, wieczorem zaś obecni 
będą w teatrze, 

W środę, rano goście zwiedzą mias 
to, a o godzinie 17 na korcie repre- 
zentacyjnym w Parku Poniatowskie 
go rozegrają gry pokazowe z temisi 
stami polskimi. 

Ze względu na małą widownię 
gier tych nie będą mogli niestety 
oglądać wszyscy miłośnicy „białego 
sportu* Wstęp bowiem na tą tieka 
wą impreze dostępny będzie tylko 
za zaproszeniami. 


Pierwszy wystę 
tenisistów. radzieckich w Warszawie 


Wczoraj na- korcie. centralnym 
CWKS odbył się pierwszy występ 
tenisistów radzieckich, którzy przy- 
byli do nas na dłuższy pobyt, pogłę- 
biając przyjaźń, nawiązaną tego To- 
ku na wiosnę na krytych kortach 


Moskwy i Leningradu. 
Miłych gości powitał w imieniu 
sportu Polski Ludowej sekretarz 


GKKF ppłk. Szemberg, podkreśłając 
wielkie znaczenie tej wizyty dla 
wzmocnienia więzów serdecznej przy 
jaźni pomiędzy sportowcami Kraju 
Zwycięskiczo Socjalizmu a spotrtow- 
cami kraju budującego u siebie s0- 
cjalizm. Ppłk. Szemberg przypom- 
niał ciepłe przyjęcie naszych tenisi- 
stów na gościnnej ziemi radzieckiej 


i powitanie swe- zakończył okrzy- 
kiem na cześć sportu radzieckiego i 
wielkiego opiekuna wszystkich spor- 
towców. Tow. Stalina. 

Po hucznych oklaskach, którymi 
przyjęto przemówienie ppłk. Szem- 
berga głos zabrał kierownik ekipy 
tenisistów radzieckich Biriukow, dzię 
kując za przyjęcie, zgotowane teni- 
sistom radzieckim w Polsce, po czym 
rasi tenisiści wręczyli wiązanki bia- 
łoczerwonych kwiatów tenisistom ra- 
dzieckim i węgiefskim. 

Pierwszą gre pokazowa rozegrali 
Korbut (ZSRR) z Katoną (Węgry). 
Po bardzo ciekawej grze, w której 
obaj tenisiści bardzo często demon- 
strowali piękną grę przy siatce, spot 


Tak się złożyło, że ankieta jubile- | 


zważając na żadne terminy — w'da 
szym ciągu nadsyłali pod, adresem. 
1edakcji swoje życzenia, krytyczne 
uwagi i uzasadnione w przeważają- 
cej mierze żądania, przedłużając w 
ten sposób okres trwania ankiety, | 

I jakież to są te życzenia, uwagi 
i żądania? 

Tow. Jakubowski, pracownik ZOM, 
prosi o zamieszczanie artykułów @ 
historii Partii, „żeby wszyscy wiedzie 
li, że droga do socjalizmu nie jes 
łatwa oraz żeby wszyscy znali histo 
rię ruchu robotniczego”. 

Ciężko chory ob. Luter, skazany 
od kilku lat na przebywanie w do- 
miu, chętnie by. przeczytał cykl popu 
larnych artykułów, wyjaśniających 
podstawowe zagadnienia z dziedziny 
marksizmu-leninizmu. 

"Ob. Jabłoński, robotnik z Łowicza, 
pisze: „Proszę redakcję o częstsze 
zamieszczanie artykułów, obrazują: 
cych życie krajów demokracji ludo- 
wej, a głównie kraju zwycięskiego 
sccjalizmu — Związku Radzieckiego”. 
Jest to życzenie bardzo wielu: czytel 
ników, domagających się większej 
ilości artykułów o osiągnięciach go- 
spodarki i kultury radzieckiej, 

Włókniarz, tow. Pilecki życzyłby 
sobie widzieć na łamach „Głosu* ar- 
tykuły naukowe o przestrzeganiu 
„form technologicznych w zakładach 
włókienniczych.” z 

Ob. Stanisław Szulc, słuchacz szko 
ły prawniczej, proponuje utworzenie 
kacika porad prawnych, informujące 


go zasazem o nowych ustawach Í 


przepisach. Ob, Szule pisze: „uwa- 


w 


żam, że każdy obywatel powinien 
znać ustawy i przepisy prawa, które 
w Polsce Ludowej stanowią wielką 
zdobycz świata pracy“, à 
Czytelnicy nasi poruszają sprawę 
recenzji ze sztuk teatralnych i fil- 
mowych. Tow. Pański z ZPB im. 1 


Łyczerca r undo 


t| Maja stwierdza: „Zamieszczając sta 


łe recenzje, gazeta pomoże czytelni 
kom w wyrobieniu sobie marksistow 
skiego pogladu na sztukę, ułatwi jej 
właściwe zrozumienie.” * 

„Prosimy o stały odcinek powieści 
— pisze ob. Jackowski — takiej pięk 
nej i interesującej jak np. „Matka” 
Gorkiego. Ob. Robaszkiewicz i inni 
proponują zamieszczanie nowelek ` o 
tematyce aktualnej, wychowawczej. 


Wiele głosów domaga się stałego 
działa rozrywek umysłowych. No, a 
moc zwolenników posiada tak zw. 
„kącik satyry“ 

„Humor — stwierdza wesoło ob. 
Gromiec — krzepi. Im ma go więcej 
robotnik, tym smętniejsza jest «eak- 
cja, a im głośniej bojownik pokoju 
się śmieje, tym szybciej podżegacz 
wojenny wieje”. 

Ob. Teper, uczeń szkoły podstawo 
wej w Stąporkowie, apeluje o czę- 
stsze zamieszczanie artykułów o te- 
matyce młodzieżowej. Ob. Matusie- 
wicz domaga się bezwzględnego tępie 
nia na łamach prasy wszelkich prze 
jawów biurokracji, szkodnictwa i 


uszowa „Głosu“ pt. „Co chciałbym ~ P 

widzieć na łamach naszej gazety” * WIAŁ 

znacznie wykroczyła poza termin, w cha WATY y a 

którym — zgodnie z zapowiedzią — $ Ee n AUNA 

powinna zostać break „Wina“ GŁOSU ROBOTNICZEGO a 
zych telników, którzy nie ; i U. f A Gh 

to naszych czy U y i „ ALU. Er l 


naszych CuytelrukENŹ 


tym podobnych przejawów działalno 
ści wroga klasowego. Ob. Kołasiń- 
skj, uczeń gimn. chemicznego w Pa 
bianicach, pisze: „Głos  Pabianie* 
ma zbyt mało korespondentów tere 
nowych, skutkiem czego znajduje- 
my tu więcej nieraz wiadomości Z 
innych miast województwa, niż z na 
szego miasta. Apelujemy więc o zor 
ganizowanie szerszej sieci korespon 
aby „Głos Pabianic" stał 


dentów, 
robotniczych 


się naprawdę głosem 
Pabianic”. 

Ob, Dreczko, pracownik ZPB im. 
1 Dywizji Kościuszkowskiej, domaga 
się zainteresowania ze strony dzia: 
łu sportowego „Głosu“ zawodnikami 
piłki nożnej klasy B i C; którzy 
są całkowicie pozbawieni opieki i 
nie mają nawet swej tabelki punkta 
cyjnej, ` 

Aczkolwiek ankieta „Głosu“ prze- 
biegała głównie w okresie przed 
Plenum, wielu czytelników zwróciło 
uwagę na konieczność popularyzowa 
nia wielkich zamierzeń Planu 6-let- 
niego oraz wyjaśniania w przystęp- 
nych artykułach wspaniałych per- 
spektyw, które Plan przed wszyst- 
kimi z nas roztacza, 
Podsumowując wyniki ankiety zwra- 
camy się do wszystkich przyjaciół 
naszej gazety, . by „nie czekali“ na 
następny jubileusz „Głosu“, lecz i 
nie szczędzili nam 

krytycznych uwag 


„na codzień“ 
swych cennych 


Pomoże to nam znacznie w pracy, 


pozwoli uwzględnić w szerszej niż 

dotąd mierze życzenia naszych 

czytelników. s 
* 

Zgodnie z zapowiedzią wśród ucze 
stników ankiety, których wypowie- 
dzi zawierały najwięcej elementów 
twórczej krytyki, zostały rozlosowa 
ne nagrody książkowe, 

Przypadły one w udziale: 

1) Józefowi Jakubowskiemu, zam. 
Łódź, Mochnackiego 16-18 — „Cichy 
Don”, Szołochowa. 

2) Marii Fortak, zam. Łódź, Kru- 
cza 28 — „Maria Curie“, Ewy Cu- 
rie. 

3) Henrykowi Jabłońskiemu, zam. 
Łowicz, Wojska Polskiego 11 — „Bu 
rza”, Erenburga, ARA 

4) Stanisławowi Szulcowi, 
Łódź, Zachodnia 45 — „Biała brzo- 
za“, Bubiennowa. 

5) A. Pańskiemu, zatrudnionemu 
w ZPB im. 1 Maja — „Zorany ugór* 
Szołochowa. 

6) Stanisławowi Gromcowi, zam. 
Łódź, Nowotki 80 — „Jak hartowa 
ła się stal“, Ostrowskiego. 

7) Stefanowi Kołacińskiemu, zam. 
Pabianice, Grunwaldzka 2 — „Wy- 
spa meieł i wichrów', Centkiewicza. 

8) Kazimierzowi Matusiewiczowi, 
zatrudnionemu w Urzędzie Skarbo- 
wym w Opocznie — „Martwe dusze* 
Gogola. a 

9) Marianowi Lutrowi, zam. Łódź, 
Chojny, Potulna 3 — „Piotr I“, Toł- 
stoja. 

10) Bogdanowi Teperowi, zam. w 
Stąporkowie, pow. Końskie — „Bo 
hater naszych czasów”, Lermonto- 
wa. 
Wyżej wymienieni proszeni są o 
zgłoszenie się do redakcji po odbiór 
nagród. Zamieszkałym poza Łodzią 
nagrody zostaną przesłane pocztą, 


ZAM. 


kanie zakończyło się stosunkiem, se- 
tów 1:1. Pierwszy set wygrał Kato- 
na 9:7, drugi Korbut 6:0. 

Opiócz tego spotkania rozegrano 
jeszcze grę podwójną, w której wy- 
stąpili: Ozierow (ZSRR), Skonecsi 
oraz Asboth i Adam (Węgry). Spot- 
kanie to przerwano po 2 setach przy 
stanie 1:6, 6:2. 

W grze podwójnej kobiet: Koro: 
wina (ZSRR) i Erdoedi (Węgry) 
pokonały Emclianową (ZSRR) i Ker 
menci (Węgry) 6:4, 7:5. 


Miode pływaczki Łodzi 
triumfują w Krotoszynie 


W Krotoszynie przy udziale 100 
zawodników odbyły się pływackie 
mistrzostwa Polski juniorów w kon 
kurencji chłopców i dziewcząt. Na 
skutek złych warunków atmosfe- 
rycznych osiągnięto słabe wyniki. 

W punktacji ogólnej w konkuren 
cji dziewcząt zwyciężył Związko- 
wiec (Łódź) 52 pkt. przed AZS Kra 
ków 39 pkt. Zwiazkowcem Poznań 
21 pkt, i Gwardią Krotoszyn 19 pkt 

W konkurencji chłopców 1) Ogbhi- 
wo Wrocław 117 pkt. 2) Gwardiu 
Krotoszyn 92 pkt. 3) Ogniwo Bytom 
26 pkt. 
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